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względnie 8241-3 
Technik konstruktor 


do samodzielnego prowadzenia fabryczne- 
Ro biura technicznego, — z praktyką war- 
Ssztatowa, obznajmiony z przedwstępną kəl- 
ulacja, — poszukiwany do Towarzystwa 
Atkcyjnego Mijaczowskich Odlewni Stali i 
Zakładów Mechanicznych „BRACIA BAUER- 
ERTZ* w Mijaczowie, poczta Myszków”. 


Niemieckie polaxożerstwo 

Łyr.CE W RAMY OFICJALNE. | 

Warszawa. 16.12 (Tel. wł.) Donoszą 
z Berlina o stworzeniu tam rządowej 
instytucji, t. zw. „Zarządu ziem 
wschodnich”, której przekazane zo- 
stana wszystkie sprawy ziem wschod 
nich, rozdzielone dotychczas w po- 
szczególnych resortach  minisierjal- 
nych. Na czele „Zarzadu“ stanął rad- 
ca ministerjalny dr. Bom. Nie ulega 
wątpliwości, że koncentracja Spraw 
ziem położonych nad polską granicą 
ma na celu wzmożoną akcję germeni- 
zaeyjną 


KONFERENCJE PREMJERA. 
Warszawa, 16.12 (Tel. wł.) W po- 
uduie marszałek Piłsudski konfero- | 
wał z ministrami Romockim, Mora- 
czewskim. Jurkiewiczem i Meyszto- 
wiczem. wkońcu zaś odbył półtora- 
godzinna rozmowe z wicepremjerem 

Bartlem. 


ZNAMIENNA REZYGNACJA. 


Warszawa, 16.12 (Tel. wł.) Jak Ay- 
chać, Rząd zrezygnował z zamiaru 
podwyższenia taryfy osobowej na 
kolejach. 


NARODOWOŚCI 
Warszawa, 16.12 (Tel. wł.) W ostat- 
nich dwuch dniach odbyły się nara- j 
lv mniejszości narodowych. Uchwa- 
ono zgłosić utworzenie bloku wybor- 
czego narodowości niepolskich u 

głównego komisarza 


NIEPOLSKIE*. 


GL 


wyborczego i 
natychmiast przystąpić do akcji wy- 
borczej. 


AKCJA WYBORCZA ROSJAN. 


Warszawa, 16.12 (Tel. wł.) „Za 5wo- 
bodu“ donosi, że u metropolity Dioni- 
zego odbyła sie konferencja Rosjan 
w sprawie wyborów do parlamentu. 
Uchwalono wejść w kontakt z po- 
trewnemi organizacjami ruskiemi o- j 
raz białoruskiemi i wystawić wspólną | 


istę z metropolitą Dionizym na czele. 


SPRAWA ROZBUDOWY GDYNI. 


Warszawa, 16.12 (Tel. wł.) W Mi- 
nisterstwie przemysłu | handlu odby- 
a się, przy udziale wojewody Mlo- 
zianowskiego, konferencja w spra- 
wie rozbudowy Gdyni. Budżet inwe- 
stycyjny zastał rozłożony na lat pięć. 


WOJEWODA ŚLĄSKI W WARSZAWIE 


Warszawa, 16-12. (Tel. wł.) Dziś zrana 
Przybył do Warszawy w sprawach służ- 
owych wojewoda śląski, dr. Grażyński. 


OFIARY POŻARU W QUEBEC. 


Quebec, 16.12. (PAT) Według ostat- 
Nich obliczeń, liczba zabitych w cza- 
Sie pożaru w przytułku św. Michała, 


- wynosi 57 osób, w tem 36 dzieci. Do- 


tychczas brak wiadomości o 17 dzie- 
Ciach, poszukiwania których trwają 
nadal, 


A 


Michał 


W zmarłym straciliśmy 


(reść |nno pamięci! 


drama 


Koledzy, wsoółpracownicy 
i przyjaciele Zmarłego. 


Sztygar konalni „Klimontów I", b. wychowanek Dą- 
browskiej Szkoły Górniczej 


zmarł śmiercią tragiczną ptzy pracy dnia 15 grudnia 1927 r, 
przeżywszy lat 51. 


acnego kolegę, który zostawił po 
po sobie niezatarte wspomnienia. 8247 


Tp. 


anecki 


Listu paster skiego hiskupów polskich 


nie rozumie tylkc ten — kto nie chce,, 


ODPOWIEDŹ KS. KARDYNAŁA KAX 


OWSKIEGO NA PRÓBY INTERPRE- 


TACJI ODEZWY EPISKOPATU. 


Warszawa, 16-12. (Tel. wł.) Wobec do- 
niesień „Korespondencji Warszawskiej“ 
o rzekomej konferencji kół fakiycznie 
kierujących życicm politycznem w Pal- 
scc z najwyższymi dostojnikami Ko- 
ścioła na temat interpretacji listu paster- 
skiego biskupów połskich w sprawie 
wyborów do Sejmu i Senatu, lwowskie 
„Słowo Polskie* zwróciło się o potwier- 
dzenie tej informacji do obu arcybisku- 
pów Iwowskich. 


„Słowo Polskie“ oirzymało odpowiedź. 
Że zapytany przez księży arcybiskupów 
ks. kardynał Kakowski wyjaśnia, iż o 
żadnej interpretacji listu pasterskiego 
wogóle mowy być nic może, sam bowiem 
list jest zupełnie jasny. 

Nie zrozumie go tylko chyba ten, kto 
go zrozumieć nie chce. 

Wszelkie zaś interpretacje byłyby pre 
cedensem do obałamucania opinii, ku o- 

| burzeniu tak Episkopatn, jak kłern. 


Jeszcze jedna „legenda Piłsudskiego” 


na tle roli jaką o 
PRZYKRE REZULTATY NIEQDE 


Berlin, 16.12 (PAT) „Vorwärts“ 
oświadcza dzisiaj w specjalnym ar- 
tykule, że inicjatywa ministra Stre- 
semanna, wyrażająca się w liście je- 
go do przewodniczącego Rady Ligi 
p. Czeng-Lo, nie zawierała żadnego 


ostrza, skierowanego przeciwko mar- 
Piłsudskiemu, o którym ` 
wszyscy sądzą, że pozostawał zdała 


szałkowi 


od tych nieodpowiednich komentarzy 
prasowych. Krok ministra Strese- 
manna, miał, jak twierdzi dziennik, 
nastąpić w całkowitem porozumieniu 
z Chamberlainem i Briandem, którzy 
mieli rzekomo dopatrywać się rów- 


nież zagrożenia autorytetu Ligi Na- 


rodów w tej „legendzie Piłsudskie- 


go“ szerzonej z Genewy przez dzien- 
nikarzy międzynarodowych. Nawet 
Briand, jak twierdzi „Vorwärts“, miał 
przed swoim wyjazdem z Genewy 


Pesymistyczna 


degrał w Genewie. 


OWIEDNICH KOMENTARZY PRA- 


WYCH. 


wyrazić się bardzo ostro do dzienni- 
karzy francuskich o tych głosach pra- 
sy, a a szczególnie miał potępić jakąś 
karykatnrę w „Matinie*, która SE 
stawia Piłsudskiego, jako olbrzyma, 
trzymającego Waldemarasa za spo- 
denki w piewietrzu. a obok stojących 
bezradnie i w podziwie: Brianda, 
Stresemanna i Chamberlaina. 

: Praga, 16.12 (PAT) „Narodni Poli- 
tika“ wyraża przekonanie, że wersja 
francuska, przypisująca marszałko- 
wi Piłsudskiemu, a mianowicie jego 
stanowczemu wystąpienin, powodze- 
nie ostatniej sesji Rady Ligi w sporze 
polsko-litewskim, jest niewątpliwie 
pruwdziwszą niemieckich prób 
odmiennej interprctacji, opartej na 
korespondencji ministra tresc- 
. manna z przewodniczącym Rady 
| Czeng-Lo. 


ocena położenia 


sama nasade 


POLSKO-NIEMICKICH RO KOWAŃ HANDLOWYCH. 


Berlin, 16-12. (PAT.) W związku z po- 
bytem delegata Niemiec do rokowań 
handłowych z Polską b. ministra Herme- 
sa w Berlinie, Hugenbergowski .Der 
Tag” twierdzi, rzekomo na podstawie in- 
formacyj z nicmieckich kół dyplomaty- 
cznych, że w Berlinie oceniają sytuację 
w rokowaniach z Polską nie tak pomyśl- 
nie, jak np. w kołach gospodarczych, 


lub w prasic połskiej i że berlińskie ko- 

ła dypłomatyczne nie liczą się podobno 
, z tem, aby obecne rokowania w sprawie 
į tymezasowego traktatu handlowego mao- 
zły być ukończone już w połowie stycz- 
nia roku przyszłego. 

Koła te sądzą natomiast, że w tym cza- 
sie rokowania wejdą dopiero w stadjum 
rozważania trudności rze-zowych. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Odznaczenie Polaka 
PRZEZ RZEŹBIARZY AUSTRJAC- 
KICH. 


Wieden, 10.12. (AW) Związek au- 
strjackich artystów rzeźbiarzy wrę- 
czył dziś na uroczystem posiedzeniu 
polskiemu rzeźbiarzowi prof. Łewaa- 
dowskiemu medal honorowy. Zwią- 
zek chciał w ten sposób uczcić zasługi 
polskiego artysty. który przed 24 laty 
był zułożycielem iego związku a na- 
stypnie długoletnim jego sekreta- 
rzem. 


WAŻNY TERMIN DLA KUPCÓW. 

Warszawa. 10-12. (AW.) Z dniem 51 
grudnia rb. upływa termin nabywania 
świadectw przemyslowych i kart rejc- 
stracyjunych na rok podatkowy 1928. Do 
świadectw przemysłowych nabywanych 
na rok 1928 będzie pobierany 10 proc. 
nadzwyczajny dodatek niezależnie od 
tego, czy świadectwa będą wykupywane 
w roku 1927, czy leż 1926. 


KONFERENCJA MIEDZYNARO- 
DÓWKI. 


Berlin. 16.12 (PAT) Według donic- 
sienia .,Vorwiirts , biuro międzyno- 
rodówki socjalistycznej zwołało na 
przyszłą niedzielę do Berlina konfe- 
rencję ogólną przedstawicieli stron 
nictw następujących krajów: Mie 
miec, Clais Polski, Litwy, Estonji. 
Finlandji, Łotwy, oraz Szwecji i so- 
cjałistów rosyjskich, przebywa ja- 
cych na emigracji. Konferencja ta ma 
się zająć omówieniem obecnej syiu- 
ucji politycznej na północnym wsclto 
dzie Furopv. i 


POGRZEB GŁOŚNEGO RABINA. 
Wiedeń, 16.12 (AW) Dziś przed po- 
łudniem odbył się przy udziale zastęp 
ców zarządu miusia Wiednia i tlu- 
mów publiczności pogrzeb głośnego 
rabina miasta Wiednia d-ra Chajesa. 
Dr. Chajes pochodził z Brodów i cie- 
szył się nietylko we Wiednin ale tak- 
że i zagranicą wielkiem poważaniem 


jako uczony i człowiek wielkich za- 


let charakteru. 


SOJUSZ 
AMERYKAŃSKO - FRANCUSKI. 
Paryż, 16.12 (AW) Z Waszyngtonu 

donoszą. żd bawiący obecnie w Ame- 
ryce ainbusador amerykański w Pa- 
ryżu Herrick konferował wczoraj u 
prezydenta Coolidgea z Kellogiem. 
Po tej konferencji Herrick oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że w 
dniu 14 stycznia 1928 raku powróci 
do Paryża, gdzie bezzwłocznie roz- 
poczną się rokowania w sprawie pro- 
ponowanego przez Brianda sojuszu 


i amerykańsko-francuskiego. 


Plan gospodarczy 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘD- 
NOŚCI 


Warszawa, 16.12 (PAT) W dniu 14 
i 15 b. m. odhyło się posiedzenie Ra: 
dy zawiadowczej pocztowej kasy osz- 
czędnościowej, na którem w ciągu 
dwudniowych obrad uchwalono 
plan gospodarczy i budżet admini- 
stracyjny tej instytucji na rok 1928, 
Zatwierdzono również sprawozdanie 
rachunkowe na miesiąc listopad r. b., 
a także sprawozdanie ze stanu port- 
felu pupicrów wartościowych na 
dzień 1-go grudnia r. b. i udzielonych 
kredytów, wzglednie prolongat w cią 
gu miesiaca listopada r. b 


ca 


PRZEGLĄD PRASY 
Nie omieszkamy skorzystać . 


W rubryce „Przeł wyborami” sa- 
sjalistyczwy „Robotnik“ rejestruje zda 
rzenia przerlwyborcze. I tak co do blo- 
ku katolickiego zapewnia. że kilku- 
dniowe rozmowy Z. L. N., Ch. D., Pia- 
sta i katolików ludowych nie dały do- 
tad rezultatu, że Piast ma skłonność u- 
tworzenia bloku z Ch. D., że tworzy 
się konkurencyjny blok katolików- 
pilsmdczyków itd. O administracji w 
tej rubryce czytamy: 

Z wielu okolic kraju donoszą nam, 
że panowie wojewodowie i starosto- 
wie wzięli na siebie łaskawie funkcje 
organizatorów kampanji wyborczej. 
Przypomina to do złudzenia osławio- 
ne „kandydatury oficjalne“ z czasów 
Napoleona HI we Francji. Są miejsco- 
wości. gdzie przedstawiciele admini- 
stracji państwowej proponują poszcze- 
zólnym działaczom różnych stronnictw 
„naczelne miejsea na liście rządowej”. 
W Łódzkim i Sandomierskim oferty 
składano przedewszystkiem działa- 
czom „Piasta”. 

Nie slyszefiśmy dotad nigdy, bry 
funkcje „partyjno-polityczne” wcho- 
dziły w zakres kompetencyj panów 
wojewodów i starostów. Skoro się ich 
podejranją, przestają być przedstawi- 
cielaini państwa, chronionymi przed 
krytyką specjalnemi przepisami ustaw 
a staja się „politykami“, z czego nie 


omieszkammy przy sposabności skorzy- 


stać 


Ch. D. i Piast. 


W krakowskim organie Ch. Ð., tj. 
w „Glosie Narodu" znajdujemy uwa- 
si na temat potrzeby zbliżenia między 
Piastem a Ch. D. na terenie wsi: 

Na wsi krząta się energicznie i od 
maja i9żb roku rośnie stale w siły ra- 
dykalne „Wyzwolenie“. Należy do nie 
go m. in. minister Miedziński. Stano- 
wisko nasze wobec niega musi być — 
rzecz prosta — negatywne, podobnie, 
jak wobec Stronnictwa chłopskiego, 
kture różni się od Wyzwolenia tylko 
przewagą elementu dermora!izacy jne- 
so. Jedno i drugie ma w programie 
swoim m. in. rozdział Kościoła od paś- 
siwa i wywłaszczenie bez odszkodowa 
nie. Trzecie stronnictwo, które dzisiaj 
idzie na wieś z wielkim hałasem i z za- 
sobną kasą wyborczą i które jeszcze 
większemi niż Stronnictwo chłopskie 
cieszy się faworami i ułatwieniami — 
jest Partja Pracy, stanawiąca ekspozy 
turs polityczną haseł wolnomułlar- 
+kich. Znane są oświadczenia p. Ko- 
ściałkowskiega na paryskim kongre- 
sie radykałów oraz różne artykuły 
„Epoki“, skierowane przeciw prawom 
i interesom Kościoła. 

W ten sposób pizez eliminację (gru- 
py p. Bojki nie wliczamy, bo jest do- 
tąd w stanie organizacji i ma szanse 
roźwoju bardzo słabe) dochodzimy do 
„Piasia”, jako do jedynej grupy chłop 
skiej umiarkowanej, złożonej z kato- 
lików i ostatnio stającej już otwarcie 
1a platformie katolickiej. Wstąpili da 
niej księża tak zasłużeni, jak ks. Stan- 
kiowiez i ks. Panaś, Mamy oczywiście 
wobec „Piasta” różne zastrzeżenia, ale 
widzimy także, że „Piast“ z pewnych 
wad i błędów się leczy. Nie są one zbyt 
wielkie, by nniemożliwiały sojusz wy- 
horczy. Nie wiemy, czy do tego soju- 
szu dojdzie, ale przed społcczeństwem 
katolickicm moglibyśmy zań wziąć od» 
powiedzialność. 


Urzędnicy. 


Bardzo ciekawy artykuł znajduje- 
ny w „Rzeczpospolitej“ na temat u- 
rzędników. Skreśliwszy 10-letnią hi- 
storję polskiej zje wspomnin- 
ne pismo wspomina O 2 
pragmatyki urzędniczej. 

Hezuitatea podjętej przez urtzędni- 
ków polskich obrony Było zdobycie 
pragmatyki urzędniczej, zaręczającej 
prawo do skromnej emeryturki, Ale 
równocześnie pragmatyka urzędnicza 
podważyja istotę i charakter stann u- 
rzędniczegn przez wprowadzenie 116 
paragraiu, który powiada, że ze wzglę 


f 


thè 


Detektor „POINT BLEU 


uńległe stacje za 3omocą kryształu Pdf ALEN SUK. 


Detektor precyzyjny „POINT BLEU* posiada dos 
tonałą konstrukcję techniczną i zadawala wszęstzich. U- 
mieszczenie kryształu j*st widoczne, przyczem jsst za” 
bezpieczony od kugzżu. — Bezwząl: dnje stały i nie zawo- 
d-ący w użyciu, — Apa- 
łat posiada kryształ 
'OINT BLEU SUPER o 
lielkiej czułości 1 sile” X y 
Jmpy kątodowej j 

ażda cześć nad =wseancin trzy*rntnia anpswdzona 
m EE 


p 


liśmy się w czasach ostatnich, kiedy 
w imię tego hasła najzdolniejszych u- 
rzędników usnnięto od pracy, której 
całe życie poświęcili. 

Największem dobrem, dla którego 
miljony zdolnych ludzi we wszystkich 
krajach poświęcają się pracy urzędni- 
czej, jest staiość stosunków służba- 
wych. Paragraf 116 przemienił tę sta- 
łość w utopję, z której się wszyscy 
nastrząsają. Dlatego też urzędnik pal- 
ski—w przeciwieństwie do urzędników 
państw iunych — nie czuje się zwią- 
zanym z państwem, jako swoim chle- 


CD LDEEWY NOC WRAZ 
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Katalogi i cenniki wysyłamy bezpłatnie. 
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bodawcą, bo jest tylko najemnikiem | 


'chwilowo zajętym, 
z praw, z których korzystają urzędni- 
cy na calym Świecie. 

To jedna strona tej sprawy. Jest je- 
dnak i druga strona, wielekroć bole- 
Śniejsza. To nędza meterjalna, którą 
coraz częściej nazywać zaczynamy nę- 
dza urzędniczą... jeżeli Polska chce u- 
czynić urzędnika obywatelem, winna 
usunąć te krzywdy, które urzędniko- 
wi dotąd zarówno przcz swe ustawo- 
dawstwo, jak i przez uposażenie wy- 
rządza 


Niemcy siale mówią, piszą i marzą 


o rewizji swoich granic wschodnich, 


POLACY NIE POZWOŁĄ ODEBRAĆ 


Berlin. 16-12. (PAT.) Dzienniki prawi- | 
cowe, jak np. „Deutsche Tugeszeiiung" , 
i „Magdcburger Zeitung” ogłaszają wy- * 
jątki z książki posła ludowego do Reich- 
siagu barona von Rhcinbabena, która 
ima się w tych dniach pojawić na pół- 
kach księgarskich. 

Książka ta pt. „Od Wersalu do wo!no- 
ści” omawia wszystkie eiapy doiychcze- 
sowej polityki zagranicznej Niemiec. 

W jednym z rozdziałów autor podkre- 
éla, że byłoby błędem, gdyby w Połsce 
łub gdzie ndziej przypuszczano, że moż- 
liwy jest rozwój polityczny lub gospo- 
darczy, w kiórym sporne kwestje gra- 
niczne między Polską a Niemeami mogly 
być zepchnięte na drugi plaa. 


laateiene $10M 


SOBIE ZIEMI „SKĄD ICH RÓD“. 


Polityka Niemiee potwierdza istnienie i 
polskiej państwowości. 

Niemey chcą i muszą z Polską utrzy- 
mywać stosunki sąsiedzkie. i 

Niemcy nie stcją też na zasadniczem ' 
słanowisku, w myśl którcgo nigdy pod 
żadnym warunkiem nie byłyby gotowe, 
zgodnie z duchem czasu, uznać również 
i na granicy wschodniej istniejącego ` 
stanu rzeczy przez dobrowolne, uroczy- 
stę umowy i zagwurantować te granice, 

e, jak oświadcza poseł? Rheinkaben, 
m=siałyny oue być inaczej wykxreślone, 
aniżeli obecne, z korytarzem i niespra- 
wiedliwą linja graniczną na Górnym , 
Śląske. 


rolsto-|fewgtig70 


nadal niepokoi Sowiety, 
PROWOKACYJNE ALARMY PRASY BOLSZEWICKIEJ. 


Moskwa, 16.12 (PAT) Prasa sowiec- 
ka nie przestaje alurmować kwestji 
polsko-htewskiej. 

W sprawie tej „Izwiestja” piszą, że 
“ostrze polityki polskiej jest nadal 
skierowane przeciwko Litwie. 

Polemizując z oświadczeniem, za- 
wartem'w komunikacie biura Wolffa, 
że delegażi niemieccy zadowoleni są 
z genewskiego rozwiązania konfliktu 


Wymiatanie bolszewizmu z Ghin. 


NOWA USTAWA O KARZE ŚMIERCI. 


RESZTOWANIA WŚRÓD AGENTÓW KONSULARNYCH ROSJI SOWIEC- 
KIEJ. — ODZZWA O ZAOSTRZENIU SIĘ STOSUNKÓW Z SOWIETAMI. 


Szanghaj, 16-12. (PAT.) Wiadze chiń- 
skie usiłują położyć kres wzrastającej 
ostatnio działalności elementów zbrodni- 
czych w Szanghaju i w tym celu posta- 


- nowiły ogłosić nową ustawę, przewidu- 


ych stronach ; 


dów służbowych wolno władzy bez do- | 


chadzenia dyscyplinarnego, 
cogo winę urzędnika, przenieść go w 
ostatni kąt kraju, albo usunać zopeł- 
nie od warsztatu pracy. Co zaś znaczy” 
„wzgląd służbowy”. o tem przekona- 


ustalają- | 


i 


jącą karę śmierci za zbrodnię wywołania 
zruchów, pozbawienia wolności i w 
cclu uzyskania okupu, piractwa, wysy- 


łania listów z pogróżkami, przemycania | 


broni, współdziałania z bendytyzmem, 
porwania poiączonega z bandytyzmem i 
wreszcie podpalenia budynków publicz- 
nych, szkół, kościełów, teatrów i hateli. 


Sznghaj. 16-12. (PAT.) Według wiado- | 


| noszą, że południowe stronnictwa nacjo- 


mości otrzymanych z Kantonu, życie 
Kantonu powraca do staru normalnego, 
aczkolwiek stan wojny nie został uchy- 
lony. Władze wojskowe donoszą o wy- 
kryciu i zatrzymaniu pewnej liczby a- 
municji, oraz materjału propagandowe- 
go. Konsulat sowiecki, 
ra teryiorjem będącem wiasnością Ame- 
ryki nie sleg! nszkodzceniu. W stosunku 
do kcmusistów podjęta sarowe represje. 


Londyn. i6-12. (PAT) Agencja Reute- 


znajdujący się ; 


Da wielu z nich zasioso v'uno kary ńmier- i 


polsko-liiewskiego, „lzwiestja“ da- 
ją do zrozumienia, iż Niemcy mogą 
być zadowołeni, gdyż im chodzi o za- 
łatwienie sprawy tylko na pewien 
CZAS. 

Słowa „na pewien czas“ „Izwiestja* 
daja rozstrzelonemi literansi: 

Rosji sowieckiej naiomiast chodzi 
e rozstrzygnięcie sprawy raz na 
zawsze. 


— PACYFIKACJA KANTONU. — A- 


ra donosi z Kantonu, że władze rządu 
nacjonalistyczpego aresztowały wczoraj 
konsula i wicekonsula sowieckiego w 
Kantonie. Arcsztowanych przewieziona 
natychmiast do głównej kwatery policji. 

Londyn, 16-12. (PAI1.) Reuter donosi 
z Ilankou, że władze chińskie wkroczy- 
ły dziś rano do gmachu konsulatu so- 
wiccekiego, gdzie aresztowały wszystkich 
mieszknńców tego gmachu zarówna Ro- 
sjan, jak i Chińczyków. Aresztowano 
następnic wszystkich komunistów i po- 
dejrzanych o sprzyjanie komunizmowi. 


Londyn, 16-12. (PAT.) Z Kantonu do- 


nalistyczne chińskie ogłosiły wczoraj o- 
dezwę o zaostrzenin się stosunków z So- 


| wietami, których agenci winni są rozru- 


chów, które wybuchły niedawno w Kan- 
tonie. Członkowie konsulatu sowieckie- 
go, misji handlowej i oddziału banku 
sowieckiego w Szanghaju otrzymali po- 
lecenie opuszczenia miasta w środę 21 
bm. Podobne zarządzenia podjęto w 
Haukou, w kantonie i innych większych 
miastach chińskich. 

` 


wydziedziczonym | 


Nr. 345. 


Wiadomości ze Siustey. 


ODZNACZENIE PROFESORA 
AKADEMIJI GÓRNICZEJ. Zarząd (0 
warzystwa naukowego warszawskie 
go powołuł komisję, która zajęła sic 
sprawą przyznania nagród im. ś. p: 
Miroslawa Kernbauma za najdonio 
ślejszą pracę z zakresu fizyki, wyko 
nana i ogłoszoną drukiem w Polsce 
w okresie ubiegłych lat czterech. Ko- 
misja ta na posiedzeniu w dniu 12 li- 
stopada 1927 raku przyznała nagrodę 
powyższą w kwocie 1.000 zł. Dr. Mie- 
czysławowi Jeżewskiemu, profesoro- 
wi Akademji górniczej w Krakowie. 
za cykl prac nad wpływem pola ma- 
EAN Ae na stała dielektryczej 
tryształów ciekłych. 


SAMORZĄD A POLITYKA. Na po- 


; siedzeniu Rady miejskiej w Warsza- 
| wie radny Truskier w imieniu koła 


żydowskiego złożył wniosek wzywa- 
jący Radę miejską do zaprotestowa- 
nia przeciwko pogromom żydowskim 
w Rumunji. Przedstawiciele koła ży- 
dowskiego żądali od przewodniczące: 
go Jaworowskiego udzielenia im gło- 
su w eclu umotywowania wniosku. 
Przewodniczący motywując, że wnio- 
sek jest natury politycznej, odmówii 
jednak udzielenia głosu. Słuszne to 
postąpienie socjalistycznego przewo- 
dniczącego warszawskiej Rady miej- 
skiej powinno być nauką dla tych 
socjulistycznych samorządów, które 
nie wahają się nieraz przed politycz- 
nemi demonstracjami. 


PIERWSZA KONFISKATA WY- 
BORCZA. Do warszawskiego lokalu 
„Wyzwolenia“ wkroczyło kilku po- 
licjaniów i oznajmiło urzędującym 
tam pracownikom, że mają przepro- 
wadzić konfiskatę odezwy wyborczej 
wydanej przez P. S. L. „Wyzwole- 
nie“. W iej chwili nadszedł b. poseł 
Bagiński i dowiedziawszy się o co 
chodzi, zażądał okazania pisemnego 
nakazu właściwej władzy. Policjanci 
nakazu takiego nie AN zapewnili 
Pk: że wykażą się nim za chwilę. 
stotnie po upływie godziny, pisem- 
ny nakaz został p. Dagińskiemu dorę- 
czony i kontiskała dokonana. Skonfi- 
skowana odezwa skierowana była 
przeciw utworzonemu na Wileńsz- 
czyźnie i. zw. krajowemu stronnic* 
twu ludowemu, 

MR dw NET Z TIK: TR EE ZE UTT rE 
Echa śląskie. 


P. Korirrty zaskarżył o oszczerstwo. 

Przed Izbą karną w Katowicach od: 
była się pod przewodnictwem d-ra 
Nerlingeru sensucyjna rozprawa taj- 
na posła Korfantego, który zaskarży: 
b. odpowiedziulacgo redaktora tygo- 
dnika „Polska Zachodnia”, Makosia. 
Mianowicie w lipcu 1926 r. w nadzwy 
czajnym dodatku tygodnik ten za- 


* mieścił wiadomość, że jakoby p. Kor- 


fanty wręczył 30.000 zł. niejakiemu 
Niczce z Mysłowic na zgładzenie naj- 
wybitniejszych przywódców Zwiaz- 
ku powstańców śląskich oraz zapła- 
cił 3.000 zł. sprawcom zamachu bom- 
bowego na redakcję „Polonji”. Poza- 
tem dodatek ten zarzucał jeszcze b: 
poslowi Korfantemu inne zbrodnie Z 
czasów plebiscytu. B. poseł Korfanty 
zaskarżył b. odpowiedzialnego reda- 
ktora tego tygodnika o zbrodnię osz- 
czerstwa. Na rozprawie, przy wyłąć 
czeniu publiczności, Frzestuchadi 
jako świadków b. posła Korfantego: 
wojewodę Grażyńskiego, majora W 


| rezerwie z Poznania, Palucha ors% 


adwokata Chmielewskiego z Pozna- 
nia. Na wniosck obrońcy Makosia roz 
prawę odroczomo, celem przesłucha* 
nia dalszych świadków, mianowicie 
kpt. Puszczyńskiego i b. posła Pola- 
kiewicza. 

Pakiy przedwyborcze na Śląski. 

„Polska Zachodnia” donosi, że W 
czwartek został podpisany protokuł 
stwierdzający takt ojścia do poro 
zumienia pomiędzy narodowo-chrze 
ścjańskim zjednoczeniem pracy, IS 
prezentowanem przez pp. Grzesis% 
i Kapuścika, a polskiem stronmć 
twem ludowem „Piast” w wojewód 
twie Śląskiem, reprezentowanyjj 
przez pp. Szustika i Gajdzika, co œ% 
uzgodnienia akcji wyborczej i w» 
stawienia listy kandydatów. 


a 


Sr. m, 


Ku socializaci dów. 


Ażcby dać pozór rzeczowy swym wy- 
wodom p. minister robót publicznych o- 
parł je na rachunku. 

Dla przykładu i udowodnienia, że wła 
ściciele domów w całej Polsce mogą i po- 
winni być obciążeni 28 proc. podatku do- 
mowo - czynszowego i skarbowego przy 
komornem, wynoszącem 100 proc. pod- 
stawowego przedwojennego, w  uzasa- 
dnieniu projektu wzięto za przykład 
dom w śródmieściu Warszawy, wartości 
przedwojennej 150,000 rb. i po oblicze- 
niu dochodów i wydatków wyliczono, że 
dom taki, po zastosowaniu projektowa- 
nych przez min. Moraczewskiego podat- 
ków, przyniesie dochód, dający 7,7 proc. 
oprocentowania własnego kapitału! 

Takie obliczenia są tendencyjnc. Dość 
powiedzieć, że do legalnych dochodów 
z domu wliczono w stosunku „tylko 5 
proc. podstawowego komornego” — do- 
chód... ze sprzedażyż lokali! 

Min. Moraczewski oblicza podstawowe 
komorne w danym naprzykład domu na 
10 proc. szacunku i uważa ten stosunek 
za „normalny” dla całej Polski! Jak gdy 
by nie wiedział. że co innego jest dom 
w śródmieściu Warszawy, a co innego 
na przedmieściu, lub na prowincji w ma 
łem miasteczku. Że inaczej kłakulowała 
się komorne w różnych dzielnicach Poł- 
ski, w b. Kongresówce np., a w Poznań- 
skiem! 

Na podsta' ie takiego oto tendencyj- 
nego i fikcyjnego. obliczenia p. minister 
wyprowadza wpływy z przytoczonego 
w swym przykładzie domu na 42,000 bli- 
sko dochodu, a zgenerałizowawszy swój 
przykład na wszystkie w czambuł wzięte 
domy w Polsce dochodzi do wniosku, że 
własność nieruchomą miejską w pań- 
stwie obciążyć należy podatkiem, wyno- 
szącym 105 miljonów złotych w roku bu- 
dżetowym 1928 - 29, a 194 miljony po o- 
siągnięciu 100 proc. przedwojennego ko- 
mornego! 

W obrachunku p. ministra Moraczew- 
skiego niema niemal ani jednej liczby, 
która mogłaby się ostać w zestawieniu z 
życiem. Udział własnego kapitału w ist- 
niejacych w Polsce domach projekt p. 
min. Moraczewskiego określa zaledwie 
na 20 proc. gdy wiadomo powszechnie, 
że w Warszawie przed wojną wynosił on 
conajmniej jedną ósmą część wartości, 


nie rozciągały swej dzialalności Towa- 
rzystwa kredytowe miejskie, udział ten 
musiał być znacznie większy. Długi 
Tow. kredytowych zwaloryzowane są w 
projekcie (na terenie Warszawy) na 22 
proc, gdy według ustawy Zolla są one 
zwaloryzowane na 25 proc. a w wiclu 
wypadkach na 50 proc. Zaległe procen- 
ty, uwzględniające teren b. Kongresów- 
ki, obliczono za 5 lat i zgeneralizowano 
tę normę dla całej Polski, gdy prawa o- 
bowiązujące na kresach wschodnich na- 
kazuje płacenie zaległych procentów zu 
lat 10. Średnią procentową olciażania 
długami hipotecznemi przyjęto w sto- 
sunku 6,5 proc., gdy wiadomo powszech- 
nie że oprocentowanie długów na dru- 
gich i trzecich numerach hipotecznych 
dochbdziło w b. Królestwie Kongreso- 
wem do 8 proc., średnia zatem procento- 
wa musi być większą. Oprocentowanie 
długów hipotecznych po ukończeniu mo- 
ratorjum przyjęto w projekcie na 9 pr., 
gdy nie może nie być wiadomem p. min. 
Moraczewskiemu, że nowe złotowe listy 
zastawne Tow. kredytowego m. Warsza- 
wy oprocentowane są na 8 proc., a nie- 
które prowincjonalne jeszcze wyżej i 
że zaciągane jeszcze wyżej obecnie w 
Tow. kred. m. Warszawy pożyczki kal- 
kulują się wraz z kosztami i amortyza- 


cją na 10 proc. 


Charakterystyczne jest dla zrozumie- 
nia tendencyj socjalistycznego projektu 
ujęcia sprawy amortyzacji budynków. 
W amortyzacji minister - socjalista u- 
względnia jedynie amortyzację kapita- 
łu własnego (20 proc. przedwojennego 
szacunku). To znaczy, że zezwala łaska- 
wie właścicielowi domu wycofać tę 
część kapitału, który mu był jako jego 
udział w domu przeznaczył. A co ma 
zrobić właściciel z długami, za które 
Przyjął osobistą odpowiedzialność pra- 
wną? Gdy dłużnik upomni się o zwrot 
długu, właściciel nietylko wyjść musi z 
interesu z torbą, ale kilkakroć razy wię- 
tej dołożyć, niż posiadał. A co się sta- 
nie z budynkie.n, z domem? Kto i za co 
Ma ga odbudować? Te nowe, socjalisty- 


a w miastach i miasteczkach. na które, 


„KURIER ZALCHUUNT- — sobota. 17 grudnia 1927 roku. 


czne zasady amortyzacji wzięły sobic 
widocznie za dewizę rozumowania: 
Niech się dzieje po nas, co chce! 

Co się dzieje już dziś obecnie z doma- 
mi w Polsce — dowodzić nie trzeba: wa- 
lą się, walą się masowo i walić się będą 
coraz częściej, o ile gnębienie własności 
prywatnej w Polsce przedłużać się bę- 
dziec. A tymczasem p. min. Moraczewski 
dowodzi, że „remont kompensuje się czę 
ściawo amortyzacją”. A na remont ka- 
pitalny domu wartości przedwojennej 
150,000 rb. przeznacza w swym papiero- 
wym elaboracie aż... 2,000 zł, gdy wska- 
źnik drożyźniany wynosi już obcenie 
255 ze stałą tendencją do wzrostu. 

Czy min. Moraczewski nie zna alar- 


LISTY Z PARYŻA. 


"MH: 

mujących rewelacyjnych wprost wska- 
zań poważnego ekonomisty amerykań- 
skiego, prof. Kemmerera, który z pier- 
wszego rzutu oka na sytuację dostrzegł 
grożącą miejskiej własności prywatnej 
ruinę i oświadczył. że „kura znosząca 
złote jaja błiska jest śmierci”, że potrze- 
buje natychmiastowego załeczenia ran, 
zadanych jej przez demagogiczne pol- 
skie ustawodawstwo mieszkaniowe? 

Trudno się oprzeć wrażeniu, że pro- 
jckt min. Moraczewskiego świadomie i 
celowo dąży do zniszczenia prywatnej 
własności miejskiej. Taki projekt nic 
ożywi ruchu budowłanego! 

GE 


Kawiarnie paryskie. 


(Od własnego koresponderta „Kurjera Zachodniego”). 


Do osobliwych przyzwyczajeń pa- 
ryżan, obok namiętności do publiczne 
go całowania się i ściskania, należą 
kawiarnie. Jest ich około 32.000, prze 
różnego rodzaju zarówno pod wzglę 
dem urządzenia, jak i... cen. Kawiar 
nia, to jeszcze jedna ubikacja miesz- 
kania paryżanina czy pięknie i kun 
sztownie wymałowanych paryżanek. 
Zachowują się w niej jak w mieszka 
niu, z tą różnicą, że panowie nic zdej 
mują kapeluszy i z upodobaniem 
śmiecą, strząsając popiół z papiero- 
sów na podłogę, zaś panic mając wię 
cej ruchomych meskich tarcz, na któ- 
rych próbują trałności strzał Amora. 
Wogóle kawiarnie paryskie, w swym 
przeciętnym typie, wiclece przypomi 
Eh rosyjską restaurację 5-g0 rze- 
au. 

We wszystkich narożnikach do- 
mów mieszczą się kawiarnie. To ich 
przywilej. Przez olbrzymie okna i 
drzwi widać wiecznie obstawione bu- 
fely przez spragnionych aperetif'u, 


wina, likieru, coctail'n itp. trunków. | 


Ponieważ naogół robotnicy francuscy 
ze względów oszczędnościowych nie 
używają zbyt wiele mydła i wprost 
z roboty, czarni, osmoleni, brudni ida 
na  pokrzepienic sił i zaostrze- 
nie apetytu, przeto sympatyczne te in 
stytucje w większości wypadków na 
bierają charakteru niesamowitych 
spelunek. Charakterystyczne szaliki, 
fantazyjnie nasadzone na glowe czap 
ki, popularnie zwane u nas cyklistów 
kami, typowo francusko - łobuzerska 
mina, nadają wówczas najporządniej 
szemu robotnikowi charakter apasza. 
Nie dziwnego, że cudzoziemicc, nie- 
znający. miejscowych obyczajów, 
wielce podejrzłiwie odnosi się do ku 
wiarń i ich publiki. 

Apasze jeżeli istnieją. to raczej w 
legendarnych opowieściach. Prawo- 
dawstwo francuskie energicznie zaję 
ło się tego pokroju ludźmi, którzy 
tyle tematu dostarczyli do powieści 
literałom francuskim, w rodzaju Ma 
urycego Łeblanca, a polskim czyte|- 
nikom ogromnych emocyj. Za posiada 
nie noża, trochę większego od scyzo 
ryka (nie mówiąc już o rewolwerze) 
sądy paryskie karzą do 4 lat więzic- 
nia. [ylki za chodzenie z nożem po 
D-a MET! PEJA LTW SEE || 


w W RO PO m 


Paryż w grudniu 192: r. 


ulicy! (w kieszeni!). Znany kraj, gdzie 
nożownik mający na sumieniu pokra 
janego przez siebie nożem bliźniego 
swego, wymiga się kilku miesiącami... 
To też. prawdopodobnie powieściopi- 
sarzc francuscy, sensacyjno - krymi- 
nalni, w poszukiwaniu odpowiednich 
typów apaszowskich, których im Pa 
ryż coraz mniej dostarcza, będą mu- 
sicli jeździć do... Warszawy, Krako- 
wa, Lwowa, Sosnowca, Będzina itd. 

Powracając do kawiarń, są once 
miejscem do omawiania spraw polity 
cznych, inieresów handlowych, po- 
plotkowania. podzielenia się nowym 
dowcipem z innymi i „emi”, „rendez- 
vous" miłosnego, zagrania w bilard, 
karty, kości itd. Jedni graja w karty 
inni ściskają się i całują. 

Dancingów w kawiarniach niema. 
Po pierwsze dlatego, że niema w nich 
miejsca; po drugie — że dancing 
przeszkadzałby jednym w rozniowie 
poważnej, innym w miłosnej: po trze 
cie — że w kawiarniach przeważnie 
niema muzyki i — po czwarie — są 
specjalne lokale przeznaczone na 
dancingi. 

Nazwa — „kawiarnia“ — wynika 
więcej z tradycji, aniżeli z istornego 
stanu rzeczy. Najmniej bowiem w ka 
wiarniach piją kawy, a najwięcej 
»rzeróżnego rodzaju micszanin alko- 
1olowych z wina, likierów ..pscudo- 
wódek , którc nie będąc zbyt mocne 
mi, czynią nawet z pijaków sympaty- 
cznych ludzi. 

Zachowywanic manier przyzwoito 
ści (hm! co to jest przyzwoitość?) w 
kawiarni, nie należy do dobrego tonu. 
Mówić trzeba głośno, śmiać się jesz- 
cze głośniej, popiól z papierosa strz 
sać z nonszałańcją na podłogę. kape- 
lusz mocno wcisnąć na czoło, albo fan 
tazyjnie na tył glowy. Do dobrego 
tonu należy — siedzieć z kobieta. 
Dwuch mężczyzn, lub dwie kobiety 
(w godzinach wieczorowych) — bu- 
dzi powszechnie podejrzliwe zgarsze- 
nie. Rzeczą naturalną, jak to, że krze 
sełko stoi około stołu, a karafka z ni- 
czem na stole, jest, gdy mężczyzna i 
kobiela wzajemnie się Ściskają i ca- 
łują. i 

Takie są kawiarnie paryskie. 

Stefan Arnold. 


niesienie Kontroli wojstowej w Austriji 


POD WARUNKIEM ROZWIĄZANIA NIELEGALNYCH ORGANIZACYJ 
WOJSKOWYCH I ZNISZCZENIA MASZYN DO WYROBU AMUNICJI. 


Konferencja ambasadorów zakomu 
nikowała urzędowo rządowi austrjac- 
kiemu, że z dniem 31 stycznia 1928 r. 
odwołana zostanie z Wiednia mie- 
dzysojusznicza komisja wojskowa. 

Równocześnie konferencja amaha- 
sadorów wyraziła przekonanie, że 
rząd austrjacki do tego terminu za- 
rządzi uchwalenie ustawy o zniszcze- 
niu maszyn do wyrobu ' materjału 
wojennego i załatwi innc jeszcze za- 
gadnienia ze sprawą powyższą pozo- 
słające w związku. 

Jakie problemy ma tu Konferencja 
ambasadorów na myśli, narazie jesz- 
cze niewiadomo. W kołach zbliżonych 
do rządu sądzi się, iż Konferencji am- 
bhasadorów chodzi przedewszystkiem 
o rozwiązanie wiedeńskiej policji 
miejskiej, która utworzona została po 


wypadkach lipcowych i po dziś dzień 
czuwa nad bezpieczeństwem miej- 
skich urzędów i przedsiębiorstw. We- 
dług innej znów wersji Konferencja 
ambasadorów domagać się będzie 
rozwiązania wszystkich nielegalnych 
organizacyj bojowych, zarówno opo- 
zycyjnych, jak i rządowych. 

Druga ta wersja zdaje się być bar- 
dziej prawdopodobna; rozwój wy- 
padków w Austrji idzie od kilkn mie- 
sięcy po linji, która z łatwością do- 
posadzić może do wojny domowej. 

świadamiają sobie to również roz- 
ważniejsi politycy austrjaccy, którzy 
też bez ER al ogródek oświad- 
czyli, że jedynym ratunkiem Austrji 
możc być rozwiązanie nielegalnych 
organizacyj wojskowych. 

Konierencja ambasadorów, której 


`» 


m A O A D A AD 
e r Z TAA, Z WEED W OWE O a e 


| 


główną troską jest utrzymanie poko- 
ju w Europie. nie mogła oczywiście 
nie uwzględnić życzeń szczerych pa- 
trjotów anstrjackich, którzy wszel- 
kiemi siłami chcieli -by od  Austrji 
odwrócić nicbezpieczeństwo „mace- 
donizacji”. Dłuiego też zdaje się być 
rzeczą bardzo prawdopodobną, że ko- 
misja kontrolna zniesiona zostanie 
jedynie pod wauruukiem rozwiazania 
najrozmailszych, a tak licznych dzi- 
siaj w Austvji partyjnych organiza- 
cyj bojowych. 

Wielkie zainteresowanie w kołach 
kompetentnych wywołuje również 
sprawa ustawy o zniszczeniu maszyn 
do wyrobu amunicji. Narazie nie- 
wiadomo jeszcze. kiedy: rząd zgłosi 
projekt takiej ustawy. Jest rzeczą 
godną uwagi, że pewne pismo, zbliżo- 
ne do związku przemysłowców au- 
strjackich, napisało w tych dniach 
że uchwalanie podobnej ustawy jest 
rzeczą zbyteczną. gdyż postulat Kon- 
ferencji amabasudorów w kierunku 
zniszczenia maszyn amunicyjnych 
już dawno został spełniony. trudno 
Jednak przypuścić, by twierdzenie 
lo miało odpowiadać rzeczywistości, 
gdyż prasa anstrjacka pisała w swoim 
czasie zupełnie otwarcie o zamówic- 
niach, jakie od poszczególnych or- 
ganizacyj bojowych otrzymał pod- 
czas wypadków lipcowych przemysł 
austrjacki, i które tylko przez wzgląd 
na międzysojuszniczą komisję woj- 
skową nie zostały wykonane. Z fak- 
tu tego wynika. że Austrja rozporzą- 
dza dziś jeszcze znaczną ilością ma- 
szyn do wyrobu materjała wojenne- 
go, które po 51 stycznia r. b., ł. j. pa 
odwołaniu z» Wiednia komisji mię- 
dzysojuszniczej. będą mogły być u- 
ruchomione. 


Prymas Polski w Rzymie. 


Przyjęcie kardynala Prymasa Hlon 
da, który przybył do Rzymu dnia 15 
b. m. było wspaniałe. Na dworcu o- 
czekiwaM : ambasador polski przy Wa 
tykanie z wszystkiimi trzędnikami 
ambasady i szef misji poselstwa przy 
Kwirynale z sekretarzami. W imieniu 
Watykanu witali ks. Prymasa: Mon- 
signor + Gonfalonieri, cameriere se- 
gregato parteci pante, sekretarz pry- 
watny Ojca św. i Monsignor Callori 
di Vignale, drugi sekretarz papieski, 
który w lipcu r.b., jako ablegat papie 
ski, był w Polsce celem wręczenia ks. 
Prymasowi biretu kardynalskiego. 
Przed dworcem witali ks. Prymasa 
prałaci rzymscy. księża dyrektorowie 
kolegjów rzymskich, generałowie za 
konów. liczne reprezentacje księży 
świeckich, Salezjanów i Zmartwych- 
wstańców, p rzy jaciele i znajomi rzym 
scy. Czekał również cały szereg foto 
gralów. 

Ks. Prymasa przeprowadzono do re 
prezentacyjnej sali królewskiej, spe 
cjalnie otworzonej dla przyjęcia Pry 
masa Polski. Ambasador Skrzyński 
przedsiuwił poszczególne osoby. 

Kardynał Prymas udał się samocho 
dem do zakładu Salezjańskiego Sacro 
Cuore, przy Via Marsala gdzie zcbra 
li się nu powitanie arcybiskupi i bi- 
skupi Salezjańscy wraz z księżmi 
Zgromadzenia. Przyjęcie rozpoczął 
hymn papieski, a zakończył połski 
hymn narodowy i owacyjne okrzyki: 
„Viva la Polonia!” 

Ks. Kardynał Prymas zamieszkał 
w  apariamentach, należących da- 
wniej do śp. kardynała-biskupa Ca- 
gliero, w instytucie Sacro Cuore. In 
stytut ten wybudowany został jesz- 
cze przez Don Bosco. przy wydatnej 
pomocy m. in. hr. Potockiej i ks, Au 
gusta Czartoryskiego Salczjanina. 

Dzienniki włoskie witają kardyna- 
ła Prymasa, umieszczając jego życio 
rys i podobizny. W czasie podróży, 
na dworcu przerowskim witało ks. 
Prymasa duchowieństwo archidiece- 
zji ołomunieckiej z ks. biskupem Sta 
velem na czele. Ks. radca Jemelka 
wręczył ks. Prymasowi akta V Unjo- 
nistycznego Kongresu Welehradzkie 
go oraz czeskie wydanie życiorysu 
św. Cyryla i Metodego, apostolów 
Słowian. 

Prasa czeska podaje, że ks. Prymas 
wróci do Polski prawdopodobnie 
p Niemcy, gdzie złoży wizyty ks. 
cardynałowi  Faulhaberon  (Mona- 
chjum), Schultemu (Kolonja) i Ber- 
tramewi (Wr 
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Wyjaśnienie Rańjo-stacji w Katowicach. 


WŁAŚCIWA PRZYCZYNA TRUDNOŚCI TRANSMISYJ RADIOWYCH, KTóRE WKRÓTCE USTANĄ. 


Na skutek naszego artykulu o li- ? 


chem funkejonowaniu radio-stacji ka 
'owiekiej dyrekcja Radiostacji w Ka 
towicach przesłała nam następujące 
wyjaśnienie: 


Od dnia 4 grudnia katowicka ra- | 


diostacja podjęła pracę normalną, o- 
czekiwaną niecierpliwie przez Hezne 
rzesze radjosłuchaczy na Śląsku i w 
alej Polsce. Są to jeszcze pierwsze 
kroki tej stacji i nie dziwnego. że 
zdarzają się pewne usterki w audy- 
cjaeh, które w interesie zarówno stu 
chaczy jak i samej radjostacji należy 
wyjaśnić. 

Otóż główną bolączką dotychcza- 
«owych andycyj radjosłacji katowic- 
kiej były i są jeszcze transmisje z in 
nych miast Polski, a więc z Warsza 
wy. Krakowa i Poznania. Jak wiado- 
mo, wszystkie radjostacje polskie 
wprowadziły między sobą wzajemną 
wymianę programów, zwłaszcza w 
dziale muzycznym. O korzyściach ta 
kiej wymiany już swego czasu wspo 
minaliśmy. Zachodzi tu jednakże po- 
ważna trudność techniczna. Polska 
sieć telefonów międzymiastowych 
jest zaopatrzona dotychczas tylko w 
linje powietrzne, które, chociażby by 
ły idealnie nawet wykonane, zawsze 
podlegają wpływom atmosferycznym 
uszkodzeniom indukcji itp., co i- 
jać się mnsi ujemnie na jakości au- 
dycyj radjowych, przekazywanych 
po tych linjach z jednego miasta do 
drugiego. Jest to okoliczność zupeł- 
nie wymykająca się z pod zakresów 
d_iałalności wvdziaiu technicznego 
Polskiego Radja, a nawet władz po- 
cztowych. Nie znaczy to oczywiście 
że oba te czynniki bezradnie wobec 
tej trudności epuszczają ręce. Przeci 
wnie wydział techniczny Polskiego 
Radja w porozumieniu z władzami 
pocztowemi czyni wseclkie możliwe 
wysiłki, aby puiepszyć ten stan rze- 
czy, Dotychczasowa telefoniczna sieć 
w Polsce mogła się zupełnie nada- 
wać do komunikacji telefonicznej, 
radjo jednakże stawia tu całkiem no 
we, dość daleko idące wymagania, któ 
re z biegiem czasu zostają urzeczywi- 
stniene. Najlepszym tego dowodem są 
transmisje radjewe pomiędzy War- 
szawą i Krakowem. Radjosłuchacze 
zapewnie dobrze sobie przypominają 
że po uruchomieniu radjosthcji kra- 
kowskiej, transmisje te wykazywały 
braki zupełnie podobne, jak obecnie 
transmisje katowickie. jednakze w 
miedlugim czasie dzięki wspólnym u- 
silnym słaraniom władz pocztowych 
i Polskiego Radja stan linji telefoni- 
cznej między Warszawą i Krakowem 
poprawił się do tege stepnia, że w 90 
proc. wypadków meżna liczyć na u- 
danie, się transmisii między obu temi 
stacjami. 

W pierwsaym okresie tego istnie- 
nia siacja katowicka z konieczności 
korzystać musi przeważnie z transmi 
sji krakowskiej i warszawskiej, przy 
czem np. audyeję warszawską można 
transmitować albo bezpośrednim 
xzewodem z Warszawy, albo też na 
traków. Niestety oba przewody War 
szawa - Katowice i Katowice - Kra- 
ków mie są jeszcze udoskonalone i 
zdarza się nieraz, źe żadna z tych li- 
nji mie daje czystej audycji. Gd 
szmery i przeszkody na tych linjac 
zaczynają zagłuszać muzykę, wtedy 
oczywiście radjostacji katowickiej 
nie pozostaje nie innego, jak przer- 
wyć audycję, gdyż słuchanie kakofo- 
nji nikomu zapewne przyjemności 
nie sprawia. Prócz teg» należy nad- 
miemić, że wspomniane przeszkody są 
zupełaie nieobliczalne: dana linja z 
początku transmisji dobra, nioże w 
czasie jej trwania zupelnie się popsuć 
i dawać szmery, trzaski i odwrotnie. 

Wskazywanie na zagranicę, gdzie 
takich przeszkód nieima, nie rozwiązu 
te pra. W Niemczech, Francji, 
Anglji i innych krajach zachodniej 
Enropy istnieje sieć podziemnych ka 
bli telefonicznych, które nie ulegają 
tylu wpływom i uszkodzeniom, co ka 
ble powietrzne. 

Jeśli oprócz tego istnieją pewne tru 
dności techniczne na samej radjosta- 
cji, to są one minimalne. Aparatura 


radjostacji zawiera moc bezpieczni- 
ków i automatycznych wyłączników, 
w które w razie 
żenia obwodów wyłączają stację. Po 
woduje to co prawda przerwę kilko- 
minutową, lecz chroni aparaturę od 
poważniejszych uszkodzeń mogących 


unieruchomić stację na dłuższy prze ! 


ciąg czasn. Kło zresztą miał możność 
obserwowania na samej stacji, jak z 


, każdym dniem poszczegółne części a 
' pauratury coraz lepiej z sobą współ- 


pracują, ten nabierze przekonania. 


że w najbliższym czasie aparatura nie 


| Stacja katowicka, uważana za trzecią 


w Europie pod wzgledem mocy zale- 
dwie przez dwa tygodnie była dostra 
jana przed oficjalnem otwarciem. 
rzčba więc przyznać, że jak na tego 
rodzaju potężną machinę, jest to o- 
kres bardzo krótki, gdyż mniejsze na 
wet stacje europejskie miały o wiele 
ai czasu do wypróbowania 
wszechstronnego aparatury. 
Dotychczasowe niedomagania są 
więc tylko chwilowe i istnieje zupeł 
na pewność, że w niedługim czasie zo 
staną one usunięte. Rozumieją to zec- 
szią dobrze słuchacze radjostacji, któ į 
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, będzie robiła żadnych niespodzianek. 
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rzy w swych listach do kierownictwa «4 


nadmiernego przecią | 


stacji zazmaczają, że drobne usterki 
przypisują niedawnemu rozpoczęciu 
przez nią działalności. 

Do innych spraw, z tem związanych 
jeszcze powrócimy. 

Przyjmując do wiadomości powyż 
sze oświadczenie, zastrzegamy się, że 
dyrekcja Radiostacji katowickiej nie 
usunęłu dotychczas innej jeszcze bo 
lączki, a mianowicie ak bojkotuje 
prasę, nie nadsyłając jej programów 
radiowych. W iej sprawie nasza Re- 
dakcja, czerpiąca programy radiosta 
cji katowickiej z wychodzącego w 
Berlinie pisma „Der deutsche Ruad- 
funk*, kilkakrotnic odnosiła się do dy 
rekeji Radiostacji w Katowicach, lecz 
bez skutku. Nawet wychodzące w 
Warszawie pismo fachowe „Ra“, po- 
siadajace programy wszystkich sta- 
cyj polskich i zagranicznych pisze na 
ten temat w numerze 55-ym z datą 
18 bm.: 

Mimo usilnych starań, czynio- 
nych od dwuch tygodni przez re- 
dakcję naszego pisma o nadsyłanie 
nam programów stacji katowickiej 
—do chwili oddania bieżącego nu- 
meru pod prasę programu katowic 
kiego nam nie nadesłano. 
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Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


17 Heas 


Dziś Łazarza B. 
jutro Gracjana B W. 
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graią dz:siaj: 
Kino „Zagłębie” — „Mandarin Wu“. 


Kino „Sfinks” — „Svengali”. 
Kino „Momus“ — „Cyrk Bellego" 


z Harry Peelem. 


X NOWE ULGI KOLEJOWE DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Podobno 


; jeszcze w bież. tygodniu ma się ukazać 


"nme m 


rozporządzenie Ministerstwa komunika- 
cji, zezwalające uczniom i studentom i 
szkół średnich i wyższych na korzysta- 
nie przy przejeździe pociągami z ulg nie 
tylko w klasie IlI, jak dotychczas, lecz 
i w klasie ll-giej. Równocześnie rozpo- 
rządzenie powyższe przewiduje możność 
korzystania z pociągów pospiesznych pa | 
uiszczeniu normalnej dopłaty za  poś- 
piech ze względu na odległość. 

X POCIĄGI DODATKOWE DO ZA- 
KOPANEGO. Z racji świąt Bożego na- 
rodzenia zostanie uruchomiony specjal- 
ny pociąg kurjerski 
ków—Zakopane. Pociąg ten odchodzić 


| będzie z Warszawy do Zakopanego w 


RAJ 


dniach 0. 31, ©. 33, 24, 26, 27 i 
28 o godz. 19.20 i przybywać będzie do 
Zakopanego w dni następne o godz. 7.23 
rano, Nadto w duiu 23 bm., jako w wi- 
gilig świąt, odjedzie z Warszawy o g. 
19.30 pociąg kurjerski Warszawa — Za- 
kopane Nr. 5 B, aby umożliwić dojazd 
do Zakopanego tym, którzy udają się 
tam na okres świąt. W kierunku powrot- 
nym pociąg kurjerski odjedzie z Zako- 
panega 26, 27 i 28 bm. o godz. 18.16 i 
przybywać będzie da Warszawy w dni 
następne o godz. 7.26. Ponadto Minister- 
stwo poleciło wzmocnić sklad wszyst- 
kich pociągów na linji Warszawa—Kra- 
ków, Kraków — Zakopane, Kraków — 
Krynica, jak również uruchomić z Kra- 
kowa do Warszawy w nocy z 20 na 241, 
zol na, z22 na2% z23 na4ńiz 
24 na 25 pociąg kuzjerski Kraków — 
Warszawa, aby umożliwić mieszkańcom 
Krakowa wyjazd na święta do stolicy. 
Na wszystkie te pociągi mieszkańcy Za- 
głębia mają połączenie w Ząbkowicach 
względnie w Maczkach. 

X Z A. K. Z, W KRAKOWIE. Akademie 
kie koło Zagłębian w Krakowie urządza 
w niedzielę, dn. 18 b. m. o godz. 6.50 
wiecz. wieczór ku uczczeniu pamięci 
gen. Bema, gdzie adpowiednie przemó- 
wienie wygłosi dyr. Tadeusz Nowakow- | 
ski 


Warszawa—Kra- | 


( Repertuar teatru w Sosnowca. 


Dziś w sobotę o godz. 8.15 „Potasz i 
Perlmutter“ z dyr. Zbuckim w roli głów- 
nej. Ceny zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. A- 
bonament ważny procentowy. 

W niedzielę „Potasz i Perlmutter“ u- 
każe się dwukrotnie: popołndniu o godz. 


. 4.15 i wieczorem o godz. 8.15. 


kinoteatry w Sosnowcu | 


W poniedziałck o godz. 8.15 wielka re- 
wja na dochód Akademickiego Koła Za- 


+ głębian w Krakowie. W programie ostat- 


nie nowości tcatrzyków warszawskich, 


|! sketche, piosenki kabaretowe, tańce, U- 
; dział całego zespołu. 


TEATR AKADEMIKOWI W po- 
niedziałek, dn. 19 b. m. w teatrze miej- 
skim w Sosnowcu odbędzie się niezwy- 
kle interesująca rewja, p. t. „Teatr aka- 
demikowi”, na dochód akademickiego 
kola Zagłębian w Krakowie. 


Teatr w Katowicaci. 
REPERTUAR. 


Sobota 17 bm. „Miłość czuwa”. 

Niedziela 18 bm. „Casanowa” popolu- 
dniu o godz. 3.50. 

Niedziela 18 bm. „Miłość czuwa” wie- 
czorem 


X WALKA Z NAŁOGIEM PALENIA 
WŚRÓD UCZNIÓW. Wobec rozwijają- 
cego się wśród uczniów szkół średnich 
nawet klas niższych nałogu tytoniowe- 
go, Ministerstwo oświaty poleciło dyrck 
torom szkół zwracać baczną uwagę na 
wszelkie ubikacje i komórki w szkołach, 
służące uczniom za palarnie. Jednocześ- 
nie dyrektorzy szkół powinni dbać o ta, 
woźni utrzymujący bufety nic sprzeda- 
wali potajemnie uczniom papierosów. 


X NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. 
PREZYDENTA NARUTOWICZA. W 
dniu wczorajszym, jako w rocznicę 
śmierci pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej ś. p. Gabrjela Narutowicza, w 
kościele parafjalnym w Będzinie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w którem wzęli udział przedstawiciele 
starostwa, urzędów miejscowych, woj- 
skowości, samorządu i policji. Podczns 
nabożeństwa przygrywała orkiestra 25 


: p. a. p. 
X ODCZYT DRA TATARZANKI. Dnia 


18 bm., tj. w ńiedzielę o godz. 5.30 w sali 
gimnastycznej państw. seminarjum nau- 
czycielskiego męskiego w Sosnawcu (Wa 


i wel 1) odbędzie się odczyt dr. Władysła- 


wy Tatarzanki pt. „Tragedja społeczcń- 
stwa polskiego w „Wesclu* Wyspiań- 
skiego”. Bilety od 50 gr. do 2 zł„ dla mlo- 
dzieży szkołnej od 30 gr. do 50 gr. Cał- 
kowity dochód przeznaczony na samo- 
pomoc uczenic seminarjum nauczyciel- 


l skiezo.*aś-iczo w Somawau 
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Nr. 546. 


Echa wantar żydowskie 
NA UL. TARGOWEJ W SOSNOWCU. 


Nawiązując do wczorajszych wiadomo 
Ści o samowoli, dokonanej przez tłum 
żydowski na członkach zarządu Związ- 
ku drobnych kupców chrześcjan, oraz 9 
epieczętowaniu lokalu ich filji przy vl- 
Targowej nr. 1, dowiadujemy się, że spra 
wa będzie skierowana do Sądu pokoju 0 
zakłócenie spokoju publicznego. s 

Tymczasem lokal filji wraz ze złożo* 
nym w nim przez Związek towarem jest 
dalej opieczętowany. przyczem zdjęcie 
pieczęci może nakazać sąd, ponieważ jest 
zarządzenie p. prokuratora co do opic“ 
czętowania tego lokalu aż do czasu wy- 
roku sądowego. 

Właściciel domu p. Leremau, który 
wzmiankowany lokał wynajął, zasłania 
się podobno tem, że nie miał po temu 
prawa, gdyż uczynił to bez porozumienie 
się ze swą żoną, kfóra jest współwłaści- 
cielką domu. Jednakże argument ten jest 
hez znaczenia, gdyż p. Laneman działał 
jako użytkownik majątku żony i w tym 
charakterze miał pełne prawo wydzier* 
żawić jokal. 

Dowiadujemy się również, że Związek 
drobnych kupców chrześcjan zastępstwo 
w powyższej sprawic powierzył jedne- 
mu z najpoważnicjszych adwokatów w 
Sosnowcu. 


X ADWOKACI WYŁĄCZENI OD ZA 
STĘPSTWA W SĄDACH PRACY. Na 
posiedzeniu Kamisji opinjodawczej pra- 
cy w Warszawie rozpatrywano projekt 
dekretu o sądech pracy. Referent proi. 
Caro omówi! sprawę zastępowania stron 
przez adwokatów w pierwszej instancji 
sądów pracy i wypowiedział się za do- 
puszczeniem adwokatów do zastępstwa. 
Przeciwko temu wypowiedział się kor- 
referent Gabulewicz, motywując swe 
stanowiska tem, ż¢ pracownicy w razie 
zatargów byliby upośledzeni, albowiem 
pobory ich nie pozwoliłyby im na zapła- 
cenie adwokata. Komisja przychyliła się 
de stanowiska korreferenta. Nadto ko- 
misja przystąpiła do rozważania pro- 
jektu ustawy o zapobieganiu upadłości 
óraz o utrzymaniu wojewódzkich zakła- 
dów opiekuńcza - spałecznych. 

X ROBOTY TRAMWAJOWE WKRÓóT- 
CE ZOSTANĄ UKOŃCZONE. Po dłu- 
gich oczekiwaniach władze  pocztawe 
przystąpiły nareszcie do usunięcia słu- 
pów telegraficznych, stojących na linji 
trasy tramwajowej w  IDąbrowie. W 
*związku z tem dyrekcja tramwajów 
przystąpiła do wykończenia linji tram- 
wajawej na ostatnim odcinku w Dąbro- 
wic. Roboty mimo dość niskiej tempe- 
ratury prowadzone są bez przerwy i 
niewątpliwie wkrótce już tramwaje, któ 
re naruzic zaczną kursować na linji So- 
snowiec — Będzin, zostaną uruchomio- 
ne na całym odcinku Sosnowiec — Da- 
browa. 


X POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ 
MIEJSKIEJ. W poniedziałek dnia 19 b. 
m. o godz. 19 w kancelarji Rady miej- 
skiej odbędzie się posiedzenie Rady 
szkolnej m. Sosnowca z następującym 
porządkiem obrad: 1) odczytanie proto- 
kulu z poprzedniego zebrania, 2) sprawy 
bieżące, 5) rozpatrzenie podań nauczy- 
cieli o przeniesienie, 4) rozpatrzenie re- 
kursów ma wyroki Komisji naucz. 
powszechn.. 5) sprawa zorganizowania 
pracowni przyrodniczej, 6) zatwierdze” 
nie nowoobranega składu Opiek szkol- 
nych publicznych szkół powszechnych 
Nr. Nr. 5, 8 i 10, 7) wnioski. 


Aktualne rozmowy. 


— Jak się pani podoba moje radjo? 

— O, bardzo... Nie słyszałam nigdy 
jeszcze tak wyraźnie odczytu, ani nawet 
koncertu... 

— A to przecież tylko detcktorowy a- 
paracik... 

— Tembardziej! Zdawałoby się, że au- 
dycja będzie mniej wyraźna... Gdzież 10 
pani kupiła? f 

— Gdzieżby, jak nic w „Przewodni- 
ku”... Wszyscy tam kupują ze względu 
na dobroć i taniość radjoodbiorników»« 

— À inne rodzaje aparatów także tam 
można nabyć”... 

— Oczywiście... Prócz tego kupi tam 
pani doskonale sluchawki, lampki: 
wszystkie poszczególne przybory.. 4 

— | naprawdę taniej niż gdzieindziej? 

— Proszę pani... niech pani sama 3I4 
przekona, a wtedy pewna jestem gor* 
cego podziękowania. (i) ` 8257 


Nr. 345. 


trzea wyBorami no Seimu. 


OBWODY GŁOSOWANIA W POWIE- 
CIE BĘDZIŃSKIM. 


Starostwa będzińskie opracowało już 
szczegółowo i rozplakatowało w całym 
Dowiecie podział powiatu Będzińskiego 
na obwody głosowania z uwidocznie- 
niem lokali wyborczych ilokali urzędo- 
wych obwodowych * komisyj wybor- 
czych. 

Obwodów w całym powiecie ustalono 
115, Sosnowiec podzielono na 33 obwo- 
dów, Będzin — 15, Dąbrowa Górnicza 
— 11, Czeladź — 7, Gredizec — 3, Zagó- 
rze — 5, Bobrowniki — 5, Łagisza — 
5, Łosień — 2, Niwka — 4, gmina Olkus- 
o - Siewierska — 16, Ożarowice — 2, 
Wojkowice Kościelne — 5. 

Szczegółowy wykaz obwodów oraz 
lokali wyborczych podamy we właści- 
wym czasie. 


X KOMISJA POWSZCHNEGO NAU- 
CZANIA przy Wydziale szkolnym Magi- 
| Stratu m. Sosnowca w bieżącym roku 
szkolnym odbyła dwa posiedzenia, na 
których rozpatrywano sprawy radziców 
_ dzieci, opuszczających lekcje bez uspra- 
wiedliwionych przyczyn. Rozpatrzono 
76 spraw z publicznych szkół powszech- 
nych nr. nr. 1, 4, 5, 7, 10, 12, 17 i 19. W 
wyżej wymienionych sprawach zapadły 
| następujące wyroki: na karę grzywny 
| ad 1 zł. do 10 zł. na ogólną sumę 223 zł. 
z zamianą w razie nieuiszczenia grzyw- 
uy na karę aresztu od i do 3 dni — 48 
osób, na karę aresztu od 1 do 3 dni — 11 
osób, zwolniono od odpowiedziałności 
karnej — 2 osóby, polecono złożyć po- 
dania od zwolnienia od obowiązku szkol 
ncga 2 osobom, odroczono 7 spraw, umo- 
rzono z powodu wyjazdu lubukończenia 
14 lat — 6 spraw. 


X ZJAZD OKRĘGOWY CH. D. W nie- 
dzielę dnia 18 bm. o godz. 2 popoł. w sali 
kina Zagłoba w Sosnowcu odbędzie się 
| zjazd okręgowy Chrześcjańskiej demo- 
racji. Omawiane będą sprawy organi- 
| zacyjne i przedwyborcze, jak również 
dokonane zostaną wyhory nowego za- 
rządu. 
| X PRZYPOMINAMY., że w sobotę dn. 
17 grudnia b. r. odbędzie się wieczór 
 humarystyczno - wokalny. urządzony 
staraniem Koła samapomocy przy pań- 
stwowem gimnezjum im. St. Staszica w 
| Sosnowcu w sali tegoż gimnazjum, na 
tórcgo program złożą się: krotochwila 
| w dwuch częściach Jordana p. t. „Polo- 
wanko” araz część humorystyczno - kon- 
€ortowa 50 proc. dochodu przeznacza się 
na L. O. P. F. Przypuszczamy, że mło- 
dzicż, jak i rodzice poprą tę impreze. 
Bilety w cenie od 75 gr. do 3 zł. 
| X OJ, CI SUBŁOKATORZY! Dziubek 
telanja, zamieszkała w Czeladzi przy 
| ul. Gawrorńczej 42, zameldowała w ko- 
misarjacie policji w Czeladzi, że sublo- 
ator jej, Kaliszewski Adam skradl z 
mieszkania 100 zł. poczem zbiegł. Miłe- 
Go sublokatora poszukuje policja. (g) 
X AKADEMJA MORSKA. W ponie- 
| działek dnia 19 b. m. w gmachu gimna- 
Zjum im. Staszica, o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się akademja morska z udzia- 
cm dyrektora Ligi morskiej i rzecznej 
| w Warszawie p. Uzięmbło. Wejście bcz- 
| Platne dla członków i wprowadzonych 
Bosci, 


| X PRZEDOSTATNI DZIEŃ KIERMA- 
| SZU. Kiermasz N. O. K. w salach „Ogni- 
| ska“ w Dąbrowie cieszy się dużem i cał- 
| Xowicie zasłużanem powodzeniem. Licz- 
| Ne rzesze publiczności do późnej nocy 
| ?apełniają sale „Ogniska“, robiąc przy 
Sposobności zakupy oraz przysłuchnjąc 
| Się lub przyglądając intercsnjącym a- 
trakcjom. Ruch przy kioskach prawdzi- 
| wie przedświąteczny, gdyż kupujący, 
Brzekonawszy się iż ceny są zwykłe, a 
W pewnych wypadkach niższe od cen 
tynkowych. robią dość znaczne zakupy, 
zwłaszcza iż wybór jest ogromny. 
Dziś, w przedostatnim dniu, Kiermast 
będzie czynny od godz. $ popoł, do ii 
W nocy. 
X WIECZORNICA W NIWCE. W 
niu 18 b. m., to jest w nadchodzącą nie- 
| dzielę, o godzinie 8 wieczorem, Towa- 
| ĉzystwo muzyczno - dramatyczne w Niw 
| % urządza wieczornicę o bardza boga- 
Ym programie, przy współudziale zna- 
lego w Zagłębiu barytonisty p. W. Gu- 
tzego, Program składa się ze śpiewów 
| lowych, chóralnych, duetów i dekla- 
| Bacji i niewątpliwie powinien zaintere- 
| wać szerszy ogół mieszkańców Niwki. 


„KURJER ZACHODNT*. — sobota, 17 grudala 1927 rokn. 


5. 


Co na to województwo kieleckie? 


NA POSIEDZENIU RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU PADŁY SŁOWA: 


Rozpoczęło się czwartkowe posie- 
dzenie Rady miejskiej w Sosnowcu 
od szeregu wniosków nagłych. Uchwa 
ono więc wniosek nagly w sprawie 
zamierzonej redukcji na kop. Wiktor 
w Milowicach, oraz w sprawie mąki 
dla bezrobotnych na święta, czego 
szczegóły podaliśmy w ub. czwartek, 
Bardziej ożywiona dyskusja zosta 
łą wywołana sprawą t., zw. gratyfika 
cyj dla pracujacych obecnie robotni 
ków miejskich. Radny Wolf, powołu 
jąc się na argumenty naszego czwart 
kowego BE ĘC o zapomogach świą 
tecznych dla bezrobotnych robotni- 
ków ulenowskich, zaznaczył, że przy 
wypłacaniu t. zw. gratyfikacji, czy 
Bok powinien być zastosowany ro 
ział sprawiedliwy. P. wicepr. Jarża 
zbijał A enenkacje, dowodząc, że 
między Magistratem a bezrobotnymi 
robotnikami niema żadnęgo stosunku 
TEDER = 


WIE, POGWAŁCENIE USTAW. 


prawnego i dlatego Magistrat nie ma 
obowiązku wypłacania im gratyfika 
cji. 

Wywody p. wiceprezydenta, w cza 
sie których padło słowo demagogja, 
są na oko niepozbawione słuszności, 
nie wytrzymują one jednak krytyki 
w oświetle:.ju faktów. Wobec tego, że 
Magistrat w roku ubiegłym wypła- 
cił gratyfikację wszystkim robotni- 
kom miejskim, więc albo wówczas po 
stępował demagogicznie, według okre 


ślenia wicepr. Jarży, albo obecnie ' 


krzywdzi poważną część robotników 


miejskich, Jedno z dwojga. Tak, czy | 


owak sytuacja Magistratu jest dwu- 
znaczna i o wiele bardziej przekony 
wującym argumentem ze strony Ma 
gistratu byłoby szczere oświadczenie 
mniej więcej tej treści: „W kasie 
miejskiej niema pieniędzy, więc gra- 
' tyfikacji zwolnionym czasowo robo- 


WT rocznicę zgonu gen. Bema. 


ODEZWA DO SPOŁECZENSTW A. 


Pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego 
Mościckiego zawiązał się komitet 
sprowadzenia do kraju zwłok gen. 


Bema. Godność członków honorowych * 
komitetu przyjęli: prezes Rady mini- ' 


strów i minister spraw wojskowych, 

Józef Piłsudski, 

Kazimierz Bartel, 

zagr. August Zaleski 

Węgier p. Aleksander Belitska, oraz 

RY pełn. Turcji Yahia-Kemal- 
ej. 

Komitet, przestępując do wypełnie 
nia swego zadania, zwraca się do 
współobywateli z apelem o współpra 
cę w tem dziele. 

Mija 77 lat od chwili gdy w dale- 
kiej ziemi syryjskiej przestało bić 
wielkie polskie serce: zamknął oczy 
generał Józef Bem. 

Generał Bem, który po upadku po 
wstania listopadowego sławę oręża 
polskiego poniósł na ziemię węgier- 
ską i stał się narodowym bohaterem 
ziemi węgierskiej, całe swe życie po- 
święcił sprawie niepodległości naro- 
du, pragnąc znaleźć drogę zdobycia 
wolności w walce z wrogami na ob- 
cych frontach. 

Wśród wielkich zmagań wojennych 
nie doczekał się general Bem pro- 
miennej wolności narodu. Odszedł w 
chwale swych zwycięstw, na ołtarzu 
ojczyzny złażywszy krwadą ofiarę, 
a w testamencie rodakom pozostawił 


X W BIBLJOTECE IM. H. KOŁŁĄTA- 
JA W DĄBROWIE, jak podaje „Głos 
Zagłębia”, odbyło się organizacyjne ze- 
branie inteligencji socjalistycznej. Re- 
ferował dr. Małynicz z Warszawy. Obec- 
nych było 24 osoby. Przewodniczył p. 
Cieplak. W rezultacie postanowiono u- 
tworzyć „oddział inteligencji socjali- 
listycznej na Zagłębie Dąbrowskie” i 
wybrano do tymczasowego zarządu pp.: 
Cieplaka, d-ra Bendarzewskiego, Rych- 
tera, inż. Uthego i Berbeckiego. Z wy- 
mienionych osób pp. dr. Bendarzewski i 
Berbecki do niedawna zaliczali się do t 
zw. sanacji. 


X MARKOWSKA AGITUJĘ NADAL. 
Działaczka socjalistyczna Markowska, 
przysłana z Borysławia do Sosnowca w 
celach agitacyjnych wystąpiła onegdaj 
z odczytem o działalności T. U. Ra. w 
Ząbkowicach. Sekundował jej ławnik 
Magistratu  dąbrowskiegoe Zieliński. 
Podczas zebrania weszło na salę około 
50 członków miejscowego koła PPS. le- 
wicy z Markowskim, Berezą i Bławatem 
na czele, wznosząc okrzyki przeciwko 
socjalistom i przeszkadzając w wygła- 
szaniu odczytu. W śród krzyków i hała- 
sów zebranie zakończono, przyczem obe- 
szło się bez większych awantur. 


X „GWIAZDKA: * W NIWCE. Komitet 
ratunkowy w Niwce urządza „Gwiazd- 
kę” dla biednych dzieci dokarmianych 
w kuchni Komitetu i w tym celu zbiera- 
ne są składki dobrowolne waród urzę- 


wicepremjer prof. | 
minister Spraw ; 
minister pełn. | 


twarde wskazania niengiętej walki 
z najeźdźcą. 


i i 
i Teraz, gdy na ziemiach polskich za ' 


jaśniał świt i legendy czar w słońca 
rzemienił się blaski, nadeszła chwi- 
a. by bohaterowi z pod Igan i Ostro 

łęki, spoczywającemu w obcej zie- 

mi, spłacić dług wdzięczności i w zie 

mi rodzinnej ze czcią pochować jego 

| zwłoki. 

Sprowadźmy bohatera prochy do u 
kochanej jego ziemi rodzinnej. 

Niech w Polsce spocznie jeden z 
wielkich jej obrońców. 

i Komitet obywatelski, powstały w 
tym celu, postanowił złożyć zwłoki 
generała Bema w rodzinnem jego mie 
ście Tarnowie, w osobnem mauzole- 
um. Aby tę myśl zrealizować, Komi- 
tet zwraca się do społeczeństwa pol- 
skiego o wzięcie udziału w akcie hoł 
du dla pamieci wielkiego bohatera, 
przez czynne poparcie podjętej ak- 
cji. 

Sądzimy, że apel Komitetu główne 
go trefi do uczuć wrażliwego na kwe 
stje narodowe społeczeństwa Zagłę- 
bia w urządzeniu w tym celu akade- 
mji ku ezci generała Bema w nije- 

| dzielę, dnia 18 bm. o godz. 12 w tea- 
trze miejskim w Sosnowcu. 

W akademji przyrzekli współu- 
dział pp. S. Ńowakowa, prof. B. Ma- 

zurkiewicz, prof. Waśniewski, kpt. 

Kapula, dr. T. Butkiewicz oraz or- 

kiestra 23 p. a. p. 


dników i robotników miejscowych ko- 
palń i zakładów. W niejednych więc 
oczkach biednej dziatwy zybłyśnie pro- 


mień radości przy obdarzaniu jej podar ; 


kami gwiazdkowymi. 


X NAGŁY ZGON. Onegdaj zmarł na- ; 


gle 24-letni Jan Muchacki zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Dalekiej 32. Przy- 
czyna śmierci nieustałona. 


! X PRZYŁAPANIE ZNANEGO KOMU- 
NISTY W GRODŹCU. W ub. czwartek 
podczas wypłaty na sali zbornej Gro- 
dzieckiego Towarzystwa funkcjonarjusz 
miejscowej policji przyłapał na gorą- 
cym uczynku znanego na terytorjum 
| Grodźca komunistę Wójcika Jakóba, 
! bezrobotnego, zamieszkałego na kolonji 
robotniczej Nr. 8, przy niedozwolonem 
zbieraniu ofiar rzekomo na rzecz więź- 
niów politycznych. Przy rewizji w jego 
mieszkaniu znaleziono kilka odezw ko- 
munistycznych. Wójcika wraz z mate- 
rjałem obicążającym odesłano de rozpo- 
rządzenia urzędu śledczego w Będzinie. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na 
kopalni Klimontów II miał miejsce niesz 
częśliwy wypadek, przy którym poniósł 
śmierć na miejscu sztygar tej kopalni 
Danecki, oraz poranieni zostali dwaj 
górnicy. Ś. p. Danecki obchodząc kopal- 
nię i dowiedziawszy się o wypadku z 
| tymi górnikami, skierował się do miejsca 
wypaku, lecz nie doszedłszy tam, przy- 
| walony został oberwanym węglem. 


} 
1 


GWAŁT, SAMOWOLA, BEZPRA- 


! fnikom miejskim wypłacić nie może- 
, my”. Pan wiceprez. Jarża już raz w 
i tej samej sprawie złożył podobne me- 
skie oświadczenie i nie można było 
wówczas zaprzeczyć, że pestąpił słu- 
sznie. Pocóż więc teraz ła wiełka dy 
plomacja? ý 

Nawiasem dodajmy, że galerja na 
sali obrad była przepełniona robotni- 
kami miejskimi. lecz tymi, którzy o- 
| trzymają gratyfikację świąteczną, to 
znaczy tymi, którzy na robotach miej 
skich pracują do chwili obecnej. W 
ubikacjach, przylegających do sali o 
brad czuwała policja, widocznie spo 
dziewano się najścia tej części robo- 
tników miejskich, tych, którzy pienię 
dzy magistrackich na święta nie do- 
staną. 

„Po dyskusji Rada miejska uchwa- 
iła przyznać gratyfikację tym robo 
tnikom miejskim, którzy pracują w 
chwili obecnej, natomiast odrzucono 
oprawkę udzielenia gratyfikacji 

m, którzy zostali na sezon martwy 
z pracy zwolnieni. 

Po tej uchwale przyznano człon- 
kom Zarządu miasta gratyfikację w 
wysokości jednomicsięcznej (trzyna- 
stej) pensji. 

ajgorętszym momentem obrad by 

ła sprawa osławionego bankietu na 
200 osób, Przewodniczący Rady mec. 
Pawełek odczytał deklarację klubu 
mieszczańskiego, który stwierdza, że 
mimo dwukrotnej manifestacji klu 
bu, władze nadzorcze (województwo) 
nie uważały dotąd za właściwe zmu- 
sić Magistratu do odpowiedzi na zna- 
ną interpelację. W interpelacji tej 
klub zapytywai się, ile kosztował ban 
kiet, z jakich funduszów go urządzo- 
no i na podstawie jakiej uchwały Ra 
dy miejskiej, oraz dlaczego zaproszo 
no aż 200 osób. 

Deklarację tę popierał r. Wolf. 
Mówca, powołując się na ustawę kon 
stytucyjną i na dekret o samorządzie, 
gwarantujący radnym prawo kontro 
li nad sumami, wydatkowanemi przez 
Magistrat, który jest tylko władzą wy 
konawczą, oświadczył, że brak odpo- 
wiedzi na interpelację jest gwałtem, 
samowolą, bezprawiem i pogwałce- 
niem ustaw. 

Rada przyjęła oświadczenie r. Wol 
fa w kłopotliwem milczeniu. 

Po tak ostrem sklasyfikowanin po- 
stępowania Magistratu sosnowieckie 
go województwo niewatpliwie wpły 
nie na prezydium Zarządu miasta, by 
uazielito ono Radzie wyjaśnienia pu- 
blicznego i wyczerpującego. 

Po przystąpieniu do porządku dzien 
nego, bez odczytywania statutów po 
datkowych uchwalono: dodatek i 
państwowego podatku od nierucho- 
mości w wysokości 50 proc. podatku 
państwowego, podatok od oświetlenia 
elektrycznego w lokalach z wyszyn- 
kiem alkoholu, w lokalach zabaw itp. 
podatek komunalny od kopaló wę- 
gla,. specjalne opłaty drogowe i ko- 
munalny podatek inwestycyjny. 

Krótko załatwiono sprawę rzeźni 
miejskiej, która będzie wydzierżawio 
na drogą przetargu ofertowego. 

Dyr. teatru Ł. Zbuckiemu uchwalo- 
no subwencję w wysokości 2000 zł. 
Niektórzy z radnych domagali sie 
podwyższenia tej sumy, lecz, że bnd- 
żet eprzewiduje znikomą kwote dla 
teatru, a instytucja ta niewątpliwie 
będzie zmuszona nieraz jeszcze uciec 
się do pomocy miasta, więc narazie 
Magistrat nie radził wyczerpywać ca 
łej uny, należnej teatrowi. 

W zakończeniu udzielono Magistra 
„ towi prawa wydatkowania zależnie 

potrzeby sum na techniczne prze- 

rowadzenie wyborów do Sejmu i 
o Senatu, poczem wybrano kilku- 

, dziesięciu członków obwodowych ko- 
, misvj wyborczych. 

Odrzucono prośbę właścicieli kine 
matografów o obniżenie podatku oc 
przedstawień filmowych, urządza- 
nych w niedzielę i święta. Taki sam 
los spotkał prośbę hotelarzy w tej sa 
mej materji. Pozatem uchwalono 13 
tys. zł. na upominki gwiazdkowe dla 

! dziatwy szkół powszechnych 
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j KU UWADZE KONSUMENTÓW 


„MIŁATORÓW GODNEJ KERGATT 


j- zadowolą tyika her- 

baty przedwojennej 
dobroci popularnie 

zwane 

„SZUMILINA* 
Fa Nr. 10, 12, 18 
najstarszej w Polsce 
firmy herbacianej 
egzystującej od 1840r 


MAL 
ŻEL HURTOWNIA HERBATY 


| 1865 dawn : T. wo M. SZUMIŁIN, Sc., Akc. 
WARSZAWA, MIODOWA 25. 
Prosimy sprawdzić i wszędzie żądać, 

| a 


Ze siraży pożarnych. 

MAPA, NARZĘDZIA I RADJO. 
Związek straży pożarnych, wojew. Kie 
leckiego rozcsłał okólnik, w którym w 
myśl uchwały Rady Związku wzy- 
wa do opracowaniu sicci stra- 
ży pożarnych Okręgu, e e | 
nych do zapewnienia wystarczają- 
cej obrony przeciwpożarowej. Jedno- 
cześnie Związek prosi o przygotowanie 
wykazu potrzebuych inwestycyj i na- 
rzędzi pożarniczych tak dla straży istnie- 
jących, jak i tych które winny być zorga 
nizcewane, przyczem do inwestycyj zali- 
czyć należy i budowę remiz. Dane te w 


zestawieniu z kredytami, preliminowa- | 


nemi przez Sejmiki, posłużą do podje- 
cia starań w P. Z. U. W. o zwiększenie 
zasilków dla straży pożarnych. 
Począwszy od 19 b. m. co poniedzia- 
łek o godz. 19 w ciągu 15 minut będą 
prze radjostację w Katowicach ogla- 
szanc komunikaty Związków o dziłal- 
ności straży pożarnych. Z początkiem 
zaś lutego 1928 r. radjostacja katowicka 
rozpocznie cykl odczytów z dziedziny 
pożarnictwa. 
Teuxsa 


Naimędrsza dewiza, 

W dobie radja i acroplanów, w dobie 
słnchania koncertów w Sosnowcu z No- 
wego Jorku i Rzymu, należy myśleć w 
zupełnie inny sposób, niż łat temu dzic- 
sięć, ałbo nawet pięć. Dziś nie używa się 


prawie do zamiatania krótkich, drewnia ! 


nych szczotek, tylko długie, szerokie, na 
metalowej rączce. Gąbek także uie uży- 
wa się zwykłych, tylko specjalnie stery- 


lizowanych, aby niec zarażać dzieci cho- . 
robami, którym podlegają morskie stwo- | 


ry. Wszystko się już zmieniło na lepsze. 
Wycieraczki, pasty do podłóg, środki 
odżywcze dla dzieci, jednem słowem 
wszelkie artykuły domowego użytku. 
Należy jednak wiedzieć, gdzie możuu 
dostać ie wszystkie rzeczy nowoczesne. 
Nic należy kupować ich w pierwszyni 
lepsrym składzie aptecznym, gdzie „ze- 
drą człowieka do ostatniej skóry” i wle- 
pią ohydną tandetę, czego trudno uui- 
knąć, jeżeli się nie jest znawcą. Dlatego 
każdy kupujący powinien sobie nad łóż- 
kiem zawiesić wykaliyrafowaną dewizę: 
„Kupuj tylko u Jagiełłowicza, bo tam 
najtaniej i najlepszy towar”. (l) 8155 


waron -~ y= 


Kronika Zawiercia. 


Kino „Stella“ — „Wesoła wdówka”. 


x NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za 
duszę ś. p. Prezydenta Gabryela Na- 
rutowicza zostało odprawione wczo- 
raj w kościele purafjalnym w obec- 
ności władz rządowych i sainorządo- 
wych, przedstawicieli urzędów, prze 
myslu, ziemiaństwa i t. d. 

X PRZYGOTOWANIA DO WYBO- 
RÓW do Sejmu są w toku. Powiat 
Zawierciański został podzielony na 51 
obwodów wyborczych, z których 15 
przypada na miasto Zawiercie. Ma- 
sistrat i gminy sporządzają obsenie 
dokładne spisy uprawnionych do gło- 


sowania, których jest ogółem około 60 | 


tysięcy osób. W gminach wiejskich 
prawic wszystkie lokale 
zainstalowano w szkołach. 
X ECHA WYBORÓW W MYSZKO- 
Wie. W nadchodzący poniedziałek 
p. starosta Cz. Kowalski osobiście 
przeprowadzi w Moszkówie badanie 
zarzutów, podniesionych w proteście 
przeciwwyborczym, podpisanym 
przez 200 obywateli, wedle którego 
duży odsetek głosujących miał być 
przekupionych lub składających gło- 
sy w stanie nietrzeźwym. 


` nas 


wyborcze ` 


MUZA KAM 2 PUPA BU, TACHODNT". — sobota. 17 grudnia 1927 roku 


LIE GOSPODARCZE. 


Tylko 1 proc. 


Od dnia 15 grudnia r. b., zaczęła obo- į 
wiązywawć rozporządzenie ministra 
, skarbn i sprawiedliwości, ogłoszone w | 
Nr. 109 Dziennika ustaw, a dotyczące ł 
zmiany przepisów w urzedmiocie t. zw. | 
łichwy pieniężnej. | 

Pojęcie „lichwy pieniężnej”, jako prze | 
stępstwa, włosko li tylko na wy- 
mawianiu sobie lub pobraniu odsetek od 
pożyczek pieniężnych ponad ustanowio- 
ną i dozwo!oną miarę, wprowadzone zo- 
stało przez rozporządzenie Prezydenta | 
Rzeczypospolitej z dniu 29 czerwca 1924 | 
roku z mocą obowiązującą do dnia 1 
lipca 1925 roku. ŅNastępnic ustawa z í 
dnia f lipca 1925 roku, przedłużyła moc | 
obowiązującą rozporządzenia o lichwie i 
pieniężnej do dnia 1 lipca 1926 roku. | 
|w reszcie ustawą z dnia 50 czerwca 
1926 roku moc tę przedłużono na czas nie i 
oznaczony, przeczem nadano Radzie mi- | 
nistrów prawo uchylenia rozporządzenia 
o lichwie pieniężnej . Rada ministrów 
dotychczas z tego uprawnienia nie sko- 
rzystała a jak się widzi — i skorzystać 
nie zamierza. 

Rozporządzenie Prezydenta  Rzplitej 
o lichwie pieniężnej upowaźniło mini- 
stra skurbu do ustanawiania w drodze 
rozporządzeń najwyższych granie ko- 
rzyści majątkowych, które wolno wyma- 
wiać i pobierać przedsiębiorstwom, trn- 
dniącym się czynnościami bankowemi | 
przy załatwianiu poszczególnych czyn- 
ności, należących do zakresu obrotu pie- 
niężnega | 


Kronika go 
BILANS BANKU POLSKIEGO za | 


pierwszą dekadę grudnia b. r. w po- 
zycji kruszców (510.000.000 zł.), wa- 
luty, dewizy i należności zagranicz- 
ne zaliczone są do pokrycia 
060.800.000, wykazują wzrost o 
15.200.000. Waluty i dewizy nie zali- 
czone do pokrycia, zmniejszyły sie o 
5.500.000 (224.ż milj.). Portfel wekslo- 
wy wzrósł o 5 i pół milj. (454.4 milj.). 
Pożyczki zabezpieczone zasiawami 
wzrosły o 1.7 milj. (55.9 milj.). Na- 
tychmiast plaine zobowiązunia (666.4 
milj.) i obieg biletów bankowych 
(940.5 milj.) iącznie wzrosły o 22.3 
milj., do sumy 1.600.700.000 zł. Inne 
pozycje bez większych zmian. 
OBRONA PRZED WYKUPEM | 
AKCYJ. Ze wzgledu na pan ujacy u 
zastój ua rynku giełdowym 
zwłaszcza na rynku akcy jnym, co u- | 
latwia kapitalistom zagranicznym na- 
bywanie pierwszorzę nych naszych į 
walorów akcyjnych po bardzo nis- | 
kich cenach, utworzony został z ini- 
cjatywy Banku ziemiańskiego i e, 
współudziale kiłku poważnych ban- 
ków warszawskich m. in. Banku han- 
dlowego w Warszawie i Banku dys- 
kontowego warszawskiego Syndykat į 
interwencyjny banków. Syndykat 
ten, który narazie rozporządza sumą 
powyżej 5 miljonów złotych zajmie 
się w pierwszym rzędzie na wzór za- 
granicznych syndykatów obroną kur- 
sów niektórych bardzo popu 
akcyj jak „Węgiel“ i innych ak 
słychać Sy ndykat już w najbliższym 
czasi e ma być rozszerzony. albowieni 
ma doń przystąpić szereg banków i 
towarzystw ukcey jnych zajnteresowa 
nych w obronie Kursów naszych naj- 
ważniejszych akeyj zarówno towa- 
rzystw prywatnych jak i banków pań 
stwewych i samorządowych. Kapitał 
zaś Syndykatu interwencyjnego ma 
Lyć powjąke zony do 10 mifjonów zło- 


SPÓŁDZIELCZE KURSY KORESPON 
DENCYJNT. Od dnia t stycznia 1928 
r. możni i należy rozpocząć naukę | 
spółdzielczych kursach korespondencyj- l 
uych. Uczestnicy. zapisani i w tym ter- | 


tych, | 
! 


na 


minie. ofrzyranją o!l 1 wykładn materiał 
du przerobienia z olranych przez siebie 
przedmiotów. Spółdzielcze kursy kares- 
pondencyjne są dlatego dogodne, iż sa- 
me przychodzą do uczestnika do domu, 


| ae krępują więc uczesinika ani co da 


czasu, ani co do terminu. ani co do micj- 
sta wykonania pracy, a przytem jako 
instytucja społeczna bardzo dostępne (80 
gr. za wykład łącznie z korektą i portem 
pocztowem). Wszelkich informacyj u- 


miesięcznie! 
Na mocy tego rozporządzenia mini- 
ster skarbu kilkakrotnie już oznaczał, 


stale obniżając dopuszczalną stopę pro 
centową, najwyższe granice korzyści ma 
jątkowych przy dyskoncic weksli na ra- 
chunkach otwartego kredytu, od poży- 
czek terminowych, od pożyczek zastawo- 
wych, od gwarancji, inkasa i t. p. 

Ostatnie rozporządzenie, które właś- 
nie dziś nabiera mocy obowiązmjącej, u- 
stanawia te najwyższe granice na 12 
proc. w stosunku rocznym, czyli 1 pro- 
cent w stosunku miesięcznym, nie licząc 
zwrotu pobranych kosztów i opłat stem- 
plowych oraz nie licząc także prowizji 
obrotowej na rachunkach otwartego kre 
dytu i bieżących, która jednakże nie mo- 
że przekraczać jedną czwartą proc. 
kwartalnie od większej strony obrotu. 
Przy pożyczkach na zastaw wołno ponad 
to pobierać 1 proc. miesięcznie za ubcz- 
pieczenie i przechowanie przedmiotów 
zastawu. 

W stosunkach prywatnych (a więc nie 
bankowych) najniższa dopuszczalna sto- 
pa procentowa wynosi w dalszym cią- 
gu 20 proc. w stosunku rocznym, a to 
zgodnie z ustawą z dnia 30 czerwca 1926 
roku. 

Kto bierze lub wyznacza sobie (a więc 
osoby prywatne ponad 20 proc., a banki 
ponad 12 proc. z dodatkami, w stosunku 
rocznym), ten może być przez sąd poko- 
ju (powiatowy) ukarany aresztem do 4 
tygodni i grzywną do 5.000 złotych lub 
jedną z tych kar. 


spodarcza. 


dziela. Sekretarjat kursów, Warszawa. 
ul. Grażyny 17, skrz. poczt. 38. 

Program kursów: Podstawy ekono 
niiczno - społeczne spółdzielczości. Or- 
ganizacja wewnętrzna spódzielni spo- 
żywców - . Spółdzielczość spożywców. 
Stan współczesny spółdzielczości spożyw 
ców zagranicą. Zadania i organizacja 
spółdziełni wojskowych. Przepisy pra- 
wne obowiązujące spółdzielnie. Rachun 
kowość spódzielni spożywców. Rachun- 
kowość wieloskłepowych spółdzielni i 
wytwórni. Sztuka sprzedawania. To- 
warzystwo. Arytmetyka handlowa. 


Nauka o handlu. 
ELEKTRYFIKACJA GDYNI. W tych 


dniach uruchomiona została w Gdyni e- 
lektrownia portowa, zapewniająca ener- 
| sie elcktryczną dla obydwuch kranów 
portowych równocześnie, dzięki czemu 
należy liczyć na dalszy wzrost przeła- 
dunku węgla w Gdyni. Przy nadbrzeżu 
basenu wenętrznego uruchomiono 
mnicjsze dźwigi, przy pomocy których 
ładuje się głównie cement i drzewo 


Z giełdy warszawsziej. 
CEDUŁA Z DNIA 16-12. 


AKCJE: Bank Polski 154.50, Bank 
Przem. Lwow. 105.00. Brown Boveri 
155.32, Cukier 78.40, Węgiel 109.00 — 
108.00—108.50, Nobel 42.00, Lilpop 40.00 
—59.75, Modrzejów 8.93—9.05,—9.00, Fir- 
lej 51.00, Pocisk 2.55, Starachowice 64.75 
—64.50, Ursus 12.00, Zieleniewski 20.00, 
Zawiercie 34.60, Żyrardów 17.00—17.25, 
|laberbusz 157.00, Spirytus 33.50. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 45.52, Paryż 33.10, 
Wiedeń 125.76. Praga 26.41 i pół, Szwaj- 
varja 17215, Holandja 360.40, Dolarów- 
ka 5 proc. 63.50—04.00, Ziemskie Kredy- 
towe + i pół proc. 37.25. 

'Tendencja dla akcyj mocna. dla walut 
*labszu. 


Notowania poznańskiej giełdy zbożo- 
wej bez zmiany z wyjatkiem pszenicy, 
którą notowano 46.60—47.40, usposobie- 
nie słabe. Słoma i siano nie notowane. 


GWE== 


Odbiór audycji przy zastosowaniu lampy głośnikowej 
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stanowi prawdziwą przyjemność 


TELEFUNKEN’ 


Wyrób T-wa. 


Nr. 346. 


m, O a 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ECHA ŚMIERTELNEGO WYPADKU 
W HUCIE „KATARZYNA*, 


(1) Na ławie oskarżonych przed Se- 
dem okręgowym w Sosnowcu zasiadł 
inż. Józef Aleksander Polewka, za- 
rządzający wydziału wielkopiecowc= 
go w hucie „Katarzyna“, oskarżony 
o spowodowanie przez niedbalstwo 
śmierci robotnikom Andrzeja Tłus- 
towskiego. Inż. Polewka miał rzeko- 
mo nie zwracać uwagi na wadliwe 
funkcjonowanie czerpaka do czerpa- 
nia granulowanej szlaki z basenu, 
oraz na niewłaściwe i nicbczpieczne 
zamknięcie t. zw. zapadki, wskutek 
czego Ś. p. Tłustowski i wszedłszy na 
czerpak, wpadł do wrzącej wody i 
poparzył się strasznie. Na drugi dzień 
zmarł. 

Sąd. po przesłuchaniu szeregu 
świadków, doszedł do przekonania. 
že inż. Połewka nie jest winien prze- 
stępstwa niedbalstwa, wobec czego 
uniewinnił go. 


ZA OBRAZĘ MORALNOŚCI 
PUBLICZNEJ 


(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
zał na 5 dni aresztu 29-letniego Anto- 
niego Żółcińskiego (Sosnowiec, Jar- 
gowa 8), za to, że upiwszy się w dniu 
12 października ly Z wyczyniał na 
ulicy nieprzyzwoite „kawały ku 
zgorszeniu licznych przechodniów. 


Kronika Olkuska. 


X UZNANIE ZA PORZĄDKI. Bur- 
mistrz m. Olkusza, otrzymał list z 
Ministerstwa S. W. treści następuja- 
cej: W związku z przeprowadzona ni 
moje zarządzenie inspckcją stanu sa- 
nitarno-porządkowego m. Olkusza wy. 
rażam Panu moje uznanie jak rów- 
nież Radzie tegoż miasta za skutecz- 
ną i energiczną pracę i zabiegi inwe- 
stycyjne, mające na celu uporządko- 
wanie oraz podnicsienie kulturalnego 
poziomu miasta Olkusza. Minister 
(—) Sławoj Składkowski. 


| 
Starosta olkuski, p. Słamirowski. A 
| 


przesyłając p. Starkiewiczowi powyż 
sze pismo załączył od siebie „wyrazy. 
uznania dla obywatelskiej kultural- 
ncj pracy” — p. burmistrza olkuskie 
go. 


C FYYLUME WNE 1000000070 | 
Program radiowy 


na sobotę 17-go grudnia b. r. 


KATOWICE:  15.00—Komunikatv. 
1640—wykład języka polskiego. 17,0%. 
—khkomunikaty. 17.20—wykład histo” 
rji polskiej. 17.45—transmieje z War 
szawy: pogadanka dla młodzieży pi. 
ętolownicy z za okna“ wygłosi n: 

Wanda Prażmowska, łącznie koncert 
popołudniowy na który złożą się śpie 
wy. recytacje solowe i chóralne w 
wykonaniu dzieci szkoły powszech= 
nej. 19—Komunikaty i rozmaitości. 
19.35—odczyt. 20.30—transmisja kon- P 
certu muzyki lekkiej z Warszawy w” 
konawcy: orkiestra oraz p. Dobosz- 
Markowska (piosenki). Cz. I Lebar: 
Marsz—O. Strauss Uwertura do ca 
retki: „Czar walca”. Waldtonfel: 
„Niech żyje taniec" *—_walcwy kona. 
S S Kice „Kobietka“ i Sygic” 
tyński: „Piosenka o radju“ — odśp 1 pie. 
wa p. Dobosz-Markowska. Lebar: Tan 

go z „operetki „Carewicz”* i Strauss” 

ieśń z operetki „Teresina“ — orkić | 
stra. Część II Lehar: Połpouri z op: 


„Paganini“ — orkiestra. Krupiński; 
„Wróbelki“ i Kinematograf w radio 
odśpiewa p. Dobosz - Markowske: 


Błon: Serenada miłosna i Lehar: „J” 
wa” z op. „Clo-clo“ — odegra orkie” 
stra. 22. 00—Komunikaty PAT — gai 
spodarczy i sportowy. 22.50—253.50% 
transmisja z kawiarni „Atlantic. 


e ą 9 
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„OSRAM, 


wr. 340. 


4< całej Polski. 


BUNT W WIĘZIENIU KIELECKIEM 
Więźniowie polityczni, odsiadując 
arę w więzieniu kicleckim zabij 
unt. Kryminaliści w liczbie 46 po- 
częli wznosić wrogie okrzyki, wygwi- 
zdywać, łomotać do drzwi; hasłem 
ich było „niech żyje rewolucja“. 
Więźniowie żądali, by zarząd więzien 
ly uznał ich delegata, którego sami 
sobie obiora, żeby ten interwenjował 
w sprawach polepszenia ich bytu. 
\ nosząc pretensję, domagali się, by 
wszyscy więźniowie polityczni mogli 
przebywać w jednej celi, względnie 
dwuch i w ten sposób byli rozmiesz- 
czeni by mogli się pomiędzy sobą ko- 
munilkować. Dalej wyrazili życzenia 
przeniesienia ich z parteru na piętro. 
W zakończeniu swych pretensyj, wy- 
rzykując, domagali się od zarządu 
więziennego co tydzień ciepłej kąpie- 
i, nasłępnic ażeby im poprawiono 
rację żywnościową i zezwolono na 
luższe spacery. Następnego dnia do 
zbuntowanych przyłączyli się więź- 
niowie pospolici. kt ział zj! Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości na skutek 
powyższego zarządził rozesłanie więź 
niów prowokatorów buntu, w liczbie 
15, do innych więzień, jak Piotrkowa, 
Sandomierza oraz Radomia. Po usu- 
nięciu przywódców, w więzieniu za- 

panował spokój. 


KRAKOWSKA PRACOWNIA 
PSYCHOTECHNICZNA. 


Od początku 1927 roku czynną jest ` 
pracownia psychotechniczna przy 
| miejskiem Muzeum przemysłowem w 
Krakowie, która postawiła sobie za 
cel badanie zdolności zawodowych 
wśród młodzieży szkolnej, uczęszcza- 
lącej do szkół powszechnych i zawo- 
dowych. Pracownia zaopatrzona jest 
w odpowiednie Przyczkk (i testy, po- 

zwalające ocenić wrodzone właści- 
wości psychiczne i fizyczne bada- 
nych. Dotąd zbadano około 1.000 o- 
sób. W bieżącym roku szkolnym pań- 
stwowa szkoła przemysłowa w Kra- 
«owie wprowadziła badanie psycho- 
techniczne, jako obowiązkowe dla 
nowowstępujących do szkoły. Pra- 
townie psychotechniczną subwencjo- 
huje wydatnie gmina m. Krakowa, o- 
Taz Izba handlowa i przemysłowa w 
rakowie, która interesuje się żywo 
Tozwojem tej gałęzi badań. Kiero- 
| Waisiem pracowni są: doc. dyr. inż. 
| Bron. Biogeleisen, oraz dr, fil. i med. 
| Wiadysław Medyński. 


20.000 PRZEZE AES W KRAKO- 


naa w 


Policja sporządziła statystykę prze 
Stępstw, popełnionych w listopadzie 
| >. r. na terenie województwa Krakow 
| Skiego. Wypadków zdrady głównej 
zanotowano 8, buntu i oporu władzy 
„ dezercji 16, włóczęgostwa i żebra- 
hiny 154, fałszerstwa pieniędzy i do- 
kumentów 2, rabunku 4, morderstwa 

| zabójstwa 6, dzieciobójstwa 1, pod- 
Palenia 6, przestępstw przeciwko mo- 
| talności 41, porzucenia dziecka 4, 

kradzieży kasowych 1, Kradziey ko- 
ejowych, mielzkaniGWiCH sklepo- 
Wych i polnych 2701, oszustwa 298, 
Wymuszenia 5, sprzeniewierzenia 45, 


Daserstwa 25, lichwy 35, kłusownie- 
wa 74, hazardu karcipisgo 6, opil- 
stwa 696, przekupstwa 3, bigamii 1, 


1 

Ucjeczki aresztantów 5 i t. d. Nadia 
Żanotowano przekroczeń przepisów | 
saniłarno-administracyjnych 8.395 i 
300 przekroczeń przepisów handlo- 
Wo-administracyjnych. Ogółem za- 
€jestrowano w listopadzie b. r. 20.459 | 
dków przestępstw na terenie 

Województwa Krakowskiego. W tym 
| asie zaszło 49 pożarów z przypad- 
ów, 17 wypadków samobójstw, 53 
nieszczęśliwych wypadków, w tem 
| 51 śmiertelnych oraz 5 zaginięć osób. 


MORDERSTWO W SPORZE 
O MAJĄTEK. 
Wieś Rogożno w pobliżu Brześcia 
d Bugiem była onegdaj terenem 
awej zbrodni. Do zagrody zamoż- 
€go gospodarza Włodzimierza Sobo- 
/ przyjechał w odwiedziny ze wsi 
owe Dwary siostrzeniec Konstanty 
„ Użko. Pomiędzy krewnymi wywią- 
niu się sprzeczka na tle porachun- 
w majątkowych, w czasie której 
|Użko chwycił siekierę i zadał nią 


ki K S 
Uka ciosów w głowę swemu wujowi. 


mi" 


AONI EIO. —. eoNota. m Ffudnia 1977 róku. 


Sobota padł mart 
wyetapila córka Soboty, 18-letnia Te- 
edora, która, chcac obezwładnić sza- 
leńca, uderzyła go jakiemś narzę- 
dziem. Wówczas JE rzucił się z 
okrwawioną siekierą na dziewczynę 


Wojna arabska o Angielkę 


ROZGRYWA SIĘ W OKOLICACH DAMASZKU. 


O piękne oczy młodej Angielki do 
szło w pustyni 200 km. od Damaszku, 
do krwawej walki między dwoma 
szeikami arabskimi. Walkę więcej, 
miż słodwadzieścia ofiar przypłaciło 
już życiem. Konsul angielski w Dama 
szku stara się od tygodni złagodzić 
spór na drodze dyplomatycznej i 
wpłynąć pokojowo i uspakajająco na 
przeciwników. Wobec tego, że wro- 
gowie narazie nie 


o zawieszeniu broni nie chcą wiedzieć | 


skutków dramatu miłosnego synów | 
pustymi przewidzieć nie można. 
wobec nas europejczyków nadaje 
sprawie charakter romantyczny, to 
fakt, że obaj szeikowie są w stosun- 
ku do siebie dziadkiem i wnukiem. 
Przypominamy sobie, że przed kilku 
miesiącami pisma aiy wiadomość 
o ciekawej prangodzie młodej angiel 
skiej aktorki Ethel Conrard. Gdy a- 
kiorka z francuską trupą teatralną 
odbywała 


gościnne występy w Damaszku, 


zakochał się w niej szeik Fuaz Chil- 
lan, władca wielkiego szczepu bedu 
inów, i ofiarował jej wszystko, aby 
tylko zechciała pójść z nim w jego 
rodzinne strony. Miss Ethe! w towa- 
rzystwie dwuch koleżanek i angiel- 
skiego urzędnika konsulatu odwiedzi 
ła obóz szeika, lecz mimo najświe- 
tniejszych obietnic powróciła wnet 
do Londynu. W czasie pobytu w pu- 
styni szeik obrzucił młodą europejkę 
kosztownemi podarkami i obiecał jej 
że uczyni ją swoją 

najukochańszą żona i królową pu- 

styni. 

Pisma wspominały wówczas nawet o 
porwaniu akłorki, a w londyńskich 
kołach teatralnych uważano sprawę 
jako dobry trik reklamowy i nie wie 
rzono naweł w istnienie zakochane- 
go szeika. Aż nagie mies Ethel zginę 
fa z Londynu, aby kilku tygo- 
dniach ukazać się w Damaszku i stać 
szeika Fuaz Chillan. Po ślu 


rm a 


się żon 
bie szeik zwołał zebranie starszyzny 
i, zachowuj rzepisane formy, pro 


RA) 
klamował młodą żonę na królowę pu 
styni. Niestety 


. W obronie ojca | i ciężko zranił ją w plecy. Po doko- 


| 
| 


| 
vanin strasznej zbrodni szaleniec u- 

siłował zbiec, został jednak schwyta- 

ny przez policję. Ranną Sobotównę 

odwieziono do szpitala miejskiego w 
i Brześciu. 


szczęście małżeńskie nie długo 
trwało. 


Po kiłku dniach odwiedził młodego 
szeika dziadek jego, Nurrid el Chil- 
lan i bynajmniej nie starał się ukryć 
oburzenia swego z powodu czynu wnu 
ka, zalecając mu odesłać europejkę 
jaknajrychlej do Damaszku. Fuez 
Chillan stanowczo przeciwstawił się 
żą !laniom dziadka, który oburzony 
wrócił do swego szczepu. Krótki po- 
byt jednakże wystarczył, aby stary 
arab zakochał się w pięknej europej 


Co | ce. Już po dwuch dniach przysłał do 


obozu wnuka dwu posłów z dwoma 
ogromnemi brylantami dla Angielki 
i z zleceniem, że stary szeik 

pragnie pemówić z białą żoną 

swogo wuuka 

w Damaszku. Odpowiedzią młodego 
małżonka były ucięte niony posłów, 
odesłane dziadkowi w koszyku. Roz- 
poczęła się wojna domowa między 
obu szczepami. Po dwudziestu trzech 
godzinach sześciuset żołnierzy stare- 

szeika napadło wojska Fuaz Chil- 
ana. W krwawym boju więcej niż 
dwudziestu arabów utraciło życie. 


Dziadek zawiadomił wnuka swego, ; 
że nie zaprzestanie prędzej działań ' 
wojennych, dopóki tenże nie odeśle 
swej żony do Europy. Fuaz Chillan 
nie zgodził się na ten warunek i wal 
ka PE się na nowo. W między 
czasie konsul angielski w Damaszku 
dowiedział się o krwawych wypad- 
kach w pustyni i poprosił mężów zau 
fania obu partji do siebie. Mimo dłu- 
gich rokowań konferencje nie przy- 
niosły pozytywnego wyniku. Fuaz 
Chillan miał oświadczyć, że 

walczyć kędzie do ostatniego 
żołnierza, 
oddając białą żonę jedynie za cenę 
własnego życia, a stary szeik nie- 
mniej chętnie chce odstąpić od swych 
żądań. Niewiadomo, jak odnosi się | 
do krwawej wojny piękna europei- 
ka, przyczyna zatargu. Damaszek z 
obawą wyczekuje wyniku tej wojny | 
domowej. 


Jak wskutex utraty pamięci 


ŻOŁNIERZ - SZWED ZOSTAŁ PUŁKOWNIKIEM ANGIELSKIM. 


Licząc 18 lat zaledwie, opuścił pe- 
wien Szwed ojczyznę i wyjechał do 
Afryki południowej, gdzie jako żoł- 
nierz angielski walczył przeciwko 
Burom. Wojna się skończyła, ale 
Szwed został w Afryce, ożenił się i 
żył szczęśliwie. EM wybuchła woj 
na światowa, wstąpił do wojska i pe 
wnego dnia znalazi się 


w okopach na froncie francuskim. | 


U . . . 
Pewnego dnia siedział w schronieniu 


wraz z innymi oficerami przy kar- 


| tach. Było parno, więc grający po- 


zrzucali bluzy. Nagle pewien oficer 
rzucił karty, zwracając uwagę, że w 
tej chwili wybuchnie mina angielska. 
Szwed porwał jakąś bluzę i rzucił się 
na ziemię. W tej chwili wybuchła mi | 
na, wyrzucając Szweda w powietrze. 
Gdy przyszedł do siebie, 


znalazł się w szpitalu w Anglji. 


Tytułowano go pułkownikiem. Znale 
ziono bowiem przy nim papiery puł 
kownika. Szwed nie protestował, stra 
cił bowiem pamięć przeszłości najzu 
ES Taki był skutek wybuchu. ; 
o wojnie Szwed pobierał gażę pułko | 
wnika, jako pułkownik M. Albowiem | 
właściwego pułkownika M. rozdarła 
mina na strzępy. Nowy ów pułkownik 
M. ożenił sie i żył jako emeryt, Nie- | 
bawem jednak zaczęły trapić go dzi- 
wne wizje. Widywał zrazu sceny ja-- 


j 


kieś i obrazy bez związku, które 
woli jednak zaczęły łączyć się w lo- | 
giczne fragmenty. Pewnego dnia 


wpadła mu w ręce gazeta 


szwedzka i oto ze ździwieniem spo- ' 
strzegł, że rozumie po szwedzku do 
skonale. I teraz zrozumiał, że umysł 
jego nie jest w porządku. Udał się 
więc do lekarza, prosząc o radę. I 
znów przypadek sprawił, że pułk M. 
wpadł w ręce jakiś spis nazwisk 
szwedzkich. I tu znalazł nazwisko, 
tórego brzmienie nie było mu obce. 
Więc napisał pod tym adresem do 
Stokholmu. 
Odpowiedział mu rodzony jego brat. * 


„Pułk. M.“ wyjechał do Szwecji, 
gdzie odwiedził swą matkę, która po 
znała w nim syna, od 30 lat zaginio- 
nego. I oto Szwed odnalazł się naresz 
cie, zrzucając cudze nazwisko i tytuł. 
Przedewszystkiem zwrócił się do A- 
fryki, by zasięgnąć wiadomości o lo 
sach pierwszej swej żony. Okazało 
się, że R 

niema jej już przy życiu. 

Losami tego dziwnego człowieka ż 
wo zajmuje się prasa szwedzka. A 
zmariwychwstały Szwed pisze obec- 
nie wazy je przez wydawcę pamię 
tniki. 


Ze świata. 


NABOŻEŃSTWA NA DWORCU 
KOLEJOWYM, 


Od roku mniej więcej na głównym 
dworen w Monachjum odprawiana jest 
msza św. dla katolickich podróżnych. 
W ciągu tego okresu, wysłuchało mszy 
św. 29,745 osoby, a 1.734 przyjęło komun 
ję św. Wobec tak wydatnych rezulta- 
tów pracy duszpasterskiej, monachijskie 
władze biskupie zdecydowały, że odtąd 
księża codziennie odprawiać będą na 
dworcu cztery msze św. Organizacja 
nabożeństw spoczywa w rękach oo. Je- 
zuitów. 


AMNESTJA DLA UCZESTNIKÓW 
LIPCOWEJ KIEJ. WIEDEŃ- 


Sprawa amnestji dla uczestników re- 
wolty lipcowej weszła obecnie na nowe 
tory. Dotychczas rząd zajmował wo- 
bec wszelkich w tym przedmiocie zgła- 
szanych przez opozycję wniosków stano 
wisko odmowne, obecnie natomiast ten 
sam rząd zmuszony będzie kwestję tę za 
łatwić w myśl życzeń sacjalistów. Cho- 
dzi o te, że osoby, oskarżone o sam tyl- 
ko udział w demonstracjach postawione 
zostały przed sąd mieszany, który wobec 
wszystkich oskarżonych wymierzył bar- 
dzo ostre kary. Ci zaś uczestnicy rewol 
ty, którzy dopuścili się większych prze- 
stępstw, stanęli nicdawno przed sądem 
przysięgłych, który prawie. wszystkich 
podsądnychh uniewinnił, Wytworzył 
się w ten sposób stan wprost paradok- 
salny, gdyż przestępcy mniejsi siedzą o- 

cnie w więzeniach, a rozmaici podpa- 


| lacze i inni prowodyrzy powstanców cie 


szą się zupełną swobodą. Rząd z zakło- 
potaniem przygląda się temn dziwnemn 
stanowi rzeczy i podobno zamierza o- 
głosić amnestję dla wszystkich uczestni- 
ków rewolty. 


CENTRALNE OGRZEWANIE 
MIEJSKIE W PARYŻU. 


Rada miejska stolicy Francji przyję- 
ła propozycję pewnego towarzystwa 
budowy i utrzymywania w ruchn cen- 
tralnej miejskiej sieci ogrzewania. To- 
warzystwo to ma w przeciąguu roku roz- 
począć prace około budowy tego central- 
nego pieca paryskiego, a w przeciągu 
lat 5 zobowiązało się wybudować 6-kilo- 
metrowy rurociąg dla prądu ciepłego po- 
wietrza i ciepłej wody, Oszczędności, 
jakie daje ten system ogrzewania iłu- 
strują następujące cyfry: Miejskie cen- 
tralne ogrzewanie zużytkuje przeciętnie 
70 proc. wytwarzanego ciepła, podczas 
gdy ceutrflne ogrzewanie dla poszcze- 
gólnych gmachów może zużytkować tyl- 
ko 40 do 50 proc. Tymczasem buduje się 
jeden piec centrałny, który ma dostar- 
czać ciepła 7000 mieszkań w kiernnku 
dzielnicy Opery. Koszty 1 kilometra ru- 
rociągu obliczono na 8 miljonów fran- 
ków. Ten sam system centralnego ogrze- 
wania zastosowano z dobrym skutkiem 
w Ameryce i w kilku miastach europej- 
skich. 


EPILOG SKANDALU CALIZZO. 


Na posiedzeniu 11 b. m. komisja dyscy 
plinarna kapituły Legji Honorowej w 
Paryżu postanowiła odebrać lotnikowi 
Caliizzo, który, jak wiadomo, słałszował 
swój ostatni rekord wysokości, przyzna- 
ny mu swego czasu krzyż Legji Honoro- 
wcj. Decyzja komisji dyscyplinarnej w 
motywach swych stwierdza, iż aczkol- 
wiek Calizzo otrzymał odznaczenie za 
łot poprzedni, istotnie dokonany, jednak 
późniejsze jego fałszerstwo okryło hań 
bą lotnictwo francuskie. 


DOKTOROWIE „D. H. D.“ 


Mamy doktorów medycyny, prawa, 
filozolji, agronomji, ekonomji etc. — 
obecnie zaś przybywa jeszcze jeden 
tytuł naukowy „doktora D. H. D." Ty 
tuł ten ustanowiony został obecnie w 
Stanach Zejdnoczonych i przyznawa 
ny jest kończącym z odznaczeniem 
specjałna uczelnię w Waszyngtonie, 
której program nauk obejmuje znajo 
mość t. zw. „suchego prawa“ i metod 
walki z przekraczaniem prohibicji. 
Skrót „D. H. D.* oznacza „doktór su- 
chego prawa” i został ostatnio nada- 
ny 25 absolwentom nowej uczelni. 
Jak widać z powyższego zanosi się na 
dłużej z tą prohibicją, będącą dla 
wielu Jankesów tylko fikcja, obcho- 
dzenie której kosztuje dosyć słono. 
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„SVENGALY” 


TRAGEDJA_DZIEWCZĘCIA W SIDŁĄCH SZATANA. 
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„SFINKS“ 


„TRILBY*, 


STEYR 


OSOBU WE: Typ. XII 6 cyłindrowy 5 osob. 6/30 HP, hamulec na å koła 
ruchomy zespół tylnych osi, 

Typ. VII. 6 cylindrowy 7 osobowy 12/50 HP. 
CIĘŻAROWE: Typ. lIl 6 cylindrowy 27/, ton 12/45 HP. na pompowanych kołach 
Typ. XI. 6 cylindrowy | „ 6/30 HP. „ 
Wszelkie typy na składzie. 

Omnibusy 12-to i 20-to osobowe. 
Części zapasowe, akumulatory, łożyska kulkowe dla 
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celów przemysłowych 
Ceny konkurencyjne, 


Subzastępcy poszukiwani 
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Towary alfenidowe-platery 
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SKLEP „SIŁA* 
choinkowe i świeczki w 6 kolorach, oraz artykuły kosme- 


perfumeryjne w wielkim wyborz. 
podarunki gwiazdkowe po cenach bardzo umiarkowanych poleca 


stowarzyszenie Wiaścicieli Gierucaomości m. Będzina. 


PODARKI GWINZAKÓWE siis 


FABRYCZNY SKLEP T-WA „SIŁA“ 
w Halach „Rozwoju“ ul. Kościelna Nr. 14. 
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zagranicznych i krajowych, które NY | robót ręcznych i; wysprzedaż 
polecam Szanownej Klijenteli po ` 
cenach konkurencyjnych Firma mo- 
| 
3 
4 


ja egzystaje od 1888 roku. 8240-3 


rancigzek Kahgzfyn; 


$os/ owiec 3 kaja Nr. l: 


gw pszczel- 
y, pod gwa- 

rancją. S„OŻY- 

wczo-łeceniczy | 


Miód: 


najlepaze) jukcści, tegoroczny wy- 
syla po cenach teklamuwych za po- 
braniem poczt: 3 kg, — zi. 10.89, 
5 kę. — zi 1480, IU kg. — 27 al, 
20 kg, — 50 zł. wraz z upiaią noca- 

tową : blaszankanu. B.4b 


ARNOLD KLEINER, Podwo- 


łoczyska, ul Mickiewicza 47. 
(MAŁOP.) 


gwiazdkowa po bardzo zniżo 
nych cerach, odbędzie się 


OGŁASZAJCIE 


SHE 


k „MAJ. LACÓOBKEA 


m 11. 


dnia 17, 8119 gruun a br. 


w firmie „VERA“, s2:0 
Sosnowiec, Warszawska IU. 


NH 


CENY PRENUMERATY: Ri 


ENY OGŁUSZEŃ: 


Le Przed Teks om TANTE Sirera) za Wiersz am 1-MMtmy ubi A altowy 50 gr. 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu l EAEN 


teasad i00 w) 85, 


5 lexscia . ATY . ce tn O Sê. 
iub z przesyłką pocztową | W ickócie, w kromo. e. e e > . ... . Ma drukiem podwójnie. 
ła lakdan . . . . . . > Ee 4: 16 , 
3% ZŁ. 50 Gr. j| oa tekście, za wiarsz tm. I-lam aktad teszpaliawy Mae WW Zaiterinowv druk; orar 
DA a 2 . 3 = 1.28 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 ZR. FE . Ode ZNAD OZ © 408000 Fon. Kazda nowa 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


—— 


RFDAKC?A: Piłsućskiego Nr. 4. Teief. Nr. 64. 
SOSNOWIEC: ADMINISTRACJA: Debkisza Nr. 1. Telet. Nr. 78. 
Filje i agentury własne: Będzin, hadiwwskigć i. — Dabrowa, Stbieskieg 6, teis. 1-5, — Zawie. "a l. 


Madskor TADEUS7 OP.LOŁIA. Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 4% 


Obraz ten jednocześnie wyświetlają dwa największe kina: 
Zaałeh'=" w Sosnowcu 


MARTWY WĘZEŁ: 


Radava prepgody człowieka bez rąk. —SCenarjusz irensusea hr, Pla- 
ter-Zyberka. — W rolach glównych: Kaz Junosza Stempowski, Neri Pratt, 
Jola [vianta, |uncsza Dąbrowski | inni. 


Według znanego romansu 


RADIO 


BBOGOGIEIK NKK 


"Kpt do charakteryzacji 


„wiam WEIR: BEORA ZO 
- tytoń do 
z KKK WWW Kp Wiadomość: Zawiercie 


3 JEJ ~ rrr er oer TT" T 


Drobne ogłoszenia da 20 wyrzrów”T0 qr.tza”kazuy wyraz, powyzej 
20 wyratow 15 gr. za każdy wyraz od początku. 
Mattymoniaine 15 gr. za wyraa. Ogłoszenia ozdobne i tlustym 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 


administracja nie odpowiada. ( 
rodwyzka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglo” 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Ogłoszenia w dodatku iluastrowanym, onrócz 1-ej stronicy, 1 cm." ZŁ. 1.50. 


Wydawcy: Sp. Akce. „KURJER ZACHODNI” 


Nr. 346. 


LI 
„Apolto* 


*ieLni tibe Fur.aal. 


Nadprogram! 


Karjera Dypiomaty 


komedja w 2 aktach. 


jest najmiłlszym podarunkiem 


NA GWIAZDKE 


tanie detektory, ho od zł. 
15. - można nabyć w tirmie 


STER 


PIŁSUDSKIEGO 14, 


TEL. 8-28 8231-4 


; Browne ogłoszenia. i 
E E i E. 


| Posady i prace. j 


potrzebny czeladnik szewski na sta- 
lunkową robotę. Myszków dom 
Sawarca 62. 8255 


i a DK PTT TZ ZE 
| Kupno i sprzedaż. Í 


połeca: 
Żakład Fryzjerskr, | Różycki, S0- 
enowiec, 3-gu Maja 21. 8176 


S przedam wózek dziecinay wygodnÝ 


al. 3 Maja H. Skniaki. 8253 a 
Oa T |— OENERESOWĄ % 

Zgubione dokumenty. 
T SUERA DUNGZ" | 
| Ganu! Piekarz ve! Piekarski sgud 


książkę wojskową wydana, BS 
7 


PKU. w S"snowc |. 


[Redtuwaa: Auur<ej gui 
wojskową wydaną przez 
Sosnowiea. _ 82: 


gubiono pasaport i książeczkę wol 
skoWĄ na imę Wiadysława GU” 
piała Wodna 3. s że) 


Najmniej 1 al. 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 


za przestrzeganie miejsca ogłoszeń: 


Grodziec, Będzitcia. 


